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Napad japończyków na oddi iał francuski
W ojska japońskie podejmują dalsze działania

Za ta rg  n rze o b ra ża  się w  w ojnę
T IE N T S IN , 1. 8. W  okręgu J H O T  T O W A R Ó W  

T ien tsin  trw a  w dalszym  c ią g u . JAPOŃŚiilGH
■walka m iędzy an r.lą  japoń ską a A g e n c ja  Dom ei donosi: w ojska 
oddziałam i 'h iń 3kim i które w yco  chińskiego rządu skoncentrow ano 
fu jn  s ię  w  k ieru n ku  M a - C zan g. w  oDszarze Czo - Czao i T in g  - 

D ow ództw o jap o ń skie  k o m u n i- ' S ing. S traże  przednie tych  dywi- 
k u je , że w o jsk a  ch iń skie sp o w o d o ' zy j o strze liw a ły  jap oń skie  samo- 
W ały w yko le jen ie  ekspressu muk- 10ty  w yw iadow cze. Z S zan gh aju  
rieńskiego m iędzy T a n g  - K u  a aonoszą, że rozpoczął się tam

ostry  bojkot tow arów  jap oń skich . 
P row adzon a je s t  kam pania ce-

T ien tsin cm . J e st 6 za b itych  i 60 
ran n ych , w tym  w ielu  cudzoziem  
có w .

W o jsk a  jap . p rzerw a ły  w szelka  
Kom unikację m iedzy kon cesją  
ran cu ską  a arsenałem  fra n c u s­

kim , zn ajd u jącym  się  w  odległo­
śc i 7  km. od koncesji.

N A  M r t r  7Yh Ą F ODO
W Y M MOŚCIE

S y t u a c ja  z a o s t r z y ła  s ię  ty m  
b a r d z ie j,  że  w o js k a  ja p o ń sk ie  
W brew  zaK a zo w i p r z e jś c ia  p rz e z  
m o st m ię d zy n a ro d o w y , s i łą  m o st 
ten  s fo r s o w a ły , n a p a d a ją c  n a  od 
d j i a ł  fr a n c u s k i  i r o z b r a ja ją c  
f r a n c u s k ic h  ż o łn ie r z y . K ilk u  ż o ł­
n ie r z y  te g o  o d d z ia łu  w y r w a ło  s ię  
Z r ą k  J a p o ń c z y k ó w  i z a o a ry k a d o  
w a w s z y  s ię  w  je d n e j z  s a l d w o r­
ca,. p o czę ło  s ię  o s tr z e liw a ć . W  
c z a s ie  s tr z e la n in y  z o s ta ł  ra n n y  
s ie r ż a n t  i s z e re g o w ie c . M im o p ro  
ł e 3 tó w , J a p o ń c z y c y  z a c h o w a li 
r'.‘oń i  e k w ip u n e k  ro z b ro jo n e g o  
oddz a łu  f r a n c u s k ie g o . P o z a te m  
J a p o ń c z y c y  n ie  p r z e p u ś c ili  f r a n ­
c u s k ic h  sa m o ch o d ó w  z  ż y w n o ­
ś c ią , k tó re  je c h a ły  z  k o n c e s ji  do 
a rs e n a łu , P r z e c in a ją c  z a r a z e m  n a  
m o ćcie  m ię d zy n a ro d o w y m  k o m u ­
n ik a c ję  m ię d zy  o d d z ia ła m i f r a n ­
cu sk im i w  a rs e n a le  a  o d d zia ła m i 
P r z e b y w a ją c y m i n a  te r e n ie  k o n ­
ce sji.

p r o t e s t  KONSULÓW
^ l z e ciw k o  n a r u s z e n iu  praw ?a u i .

m iędaynaroH nw c eo i  % burz' zw *aszcza we wschodnich dzieł­
k o m ,, z a p ro te s to w a ł nicacii Polski.

k o n s u la r n y  i d o w ó d cy  z a - ł 
g r a n ic z n y c h  o d d z ia łó w  w T ie n ts i-  
n ie . z w r a c a ją c  s ię  do w ła d z  f r a n - 1 

c u sk ich  o d a lsz e  z a p e w n ie n ie  neu 
‘-raln ości m o stu  m ię d zy n a ro d o w e - i 
8 o i d z ie ln ic y  c u d zo z ie m s k ie j. }

K onsul fra n cu sk i interw enio-J 
^ a ł w  te j sp raw ie w dowództwie 
iapońsk.m , k tóre tłum aczyło  s ię ,1 

n ap aść na żo łn ierzy  fra n c u ­
sk ich  b yła  sprow okow ana odmo­
wą pozwmlenia na przem aszero­
w anie p rzez teryto riu m  kon cesji.
N aczeln e dowództwo jaro ń sk ie  
P rzyrzekło przytem , że na przysz- 
ł °ść  bedzie p rzestrzega ło  n eutral 

m ostu.

tyza0 oczyszczen iu  terenu z par- 
p 0ń3nkt( v  ch iń sk ich , w o jsk a  ja -  

10 o b sad ziły  Dra w y  brzeg

Iem zm uszenia ch iń sk ich  firm  
do zan iech an ia  handlu tow aram i 
japońskim i.

Do T sin g  - Tao przybyło ponad 
1000 jap oń skich  kobiet i dzieci z 
T si - Nan - Fu  i inn ycn  m iast 
p ro w in cji Szan tun g. E w ak u acja  
została  spow odow ana zaostrze­
niem  ruchu antyjap oń skiego.

T O K IO , 1, 8 Ponad 40-tu człon 
ków Izby R eprezen tantów  stw ie r­

dziło, że p o lityka  rządu jap oń ­
skiego, m ająca  na celu  o sią gn ię­
cie lokalnego porozum ienia i nie- 
zaostrzan ia  ko n flik tu  w  C hinach 
półncnych, nie odpow iada ju ż  
obecnej sy tu a cji i że rząd  w i­
nien obecnie czyn ić  w ysiłk i ce­
lem znalezienia zasadn iczego roz­
strzygn ięcia  zagad n ien ia  ch iń ­
skiego. W szczęto kam panię celem 
złożen ia odnośnego w niosku.

Znwzenie polityczne wizyty ks. Kentu
Cc sadzić o fantazjach monarchistów?

Polska istotnym czynnikiem p o k o p  na Wschodzie
Jedn a z n iepow ażn ych  a gen cyj j in form ow ał nasz rozm ówca

G ip n ty c zity  lot do stratcsfenf
podejmoją polscy lotnicy

prasow ych  ro zp u ściła  fa n ta sty c z­
ne pogłoski, w eaie k tórych, w izy ­
ta k sięc ia  K en tu  m a Dyć w yrazem  
ni m aiei ni w ięcej tylko zaintere- 
s< waniu B,ę dyn astii angielskie, 
Polską, z punktu wadzenia m ożli­
w ości stw orzen ia  w  P o lsce  mo 
narchii 1 z księciem  K entu jak o  
królem

O czyw iście  są to w esołe fa n ta ­
zje dzien nikarzy, go n iących  za 
sen sacją . Tym  niem niej jednak 
zw róciliśm y się w  zw iązku z w’ i- 
zytą  ks. K en tu do jednego z po­
litykó w  z pytaniem , czy n ależy 
p rzyw iązyw a ć jak ieś  znaczenie 
polityczn e do w izy ty  k siążęce j p a ­
ry  an gie lsk ie j w  Ł ań cu cie.

—  W izyta  księstw a K entu —

Nćogót pcgectale
Wed/ug PIM-a dzień dzisiejszy bę­

dzie naogół pogodny, z rankiem mgli­
stym. Chmury kłębisiste ze skłunnuś- 
ciami do deszczów i przelotnych

Temperatura w ciągu dnia do 25 
stopni. »

ma charaK ter p ryw atn y  i tow a­
rzysk i. T rzeb a  jed n a k  pamięitać 
o tym , iż członkow ie d yn astii a n ­
g ie lsk ie j nie podróżują, n aw et w  
ch ara kterze  tow arzyskim , bez ce­
lów p o lityczn ych . O becność w 
Ł ań cu cie  p. m in istia  sp raw  za­
gra n iczn ych  B ecka, da zapevTne 
sposobność do pew nej ’ w ym iany 
zdań także na tle  politycznym . 
T a  w ym ian a zdań w obecnej sy­
tu a cji n abiera sw oistej w ym ow y 
W iadom o, że w zw iązku  z zabu­
rzeniam i na D alekim  W schodzie 
także w  p o lityce eu rop ejskie j p a­
nuje pewne podniecenie. N iektó­
re pań stw a zd rad zają  w ybitne 
zdenerw ow anie, które pow oduje 
n ie dość przem yślane posunięcia. 
P o lska  i A n g lia  są dziś wr E u ro­
pie n ajisto tn ie jszym i czyn nika­
mi pokoju. T oteż mimo sw eeo cha 
rakteru  tow arzyskiego , w izyta  
księcia  K en tu  będzie m iała  pewną 
w ym ow ę p olityczn ą. Zbiega się 
ona z zapov iedzią dojścia do 
skutku now ych p o w ażrych  tran s­
akcji kredytow ych  polsko - an 
g ie isk ’ cn. O czyw iście  +ym, co się

mówi na tem at planów  stw orze­
nia dyn astii, nie w arto  się z a j­
m ować.

W  fa ch o w ych  kołach  lotn iczych  
i naukow ych d ysku tow any jest 
sen sa cy jn y  p ro jek t pod^ęria p ier­
w szego polskiego lotu do strato- 
s fe ry  balonem  na w ysokość 30 ty ­
sięcy' metrów’. Loinictw ?o poiskie 
m ające za sobą ca ły  szereg  w y ­
czynów  i rekordów , chce w ten 
sposób pobić św iatow y rekord 
w ysokości. A le  nie tylko am bicja  
sportow a przyśw ieca  naszymi lot­
nikom, P rzede wszystkim - podkre­
ślona j t s t  stron a naukow a i pro­
pagandow a gig an tyczn ego  lotu 
do stra to sfe ry . Opracowany- je s t 
ju ż  p ro jekt balonu, który  zda­
niem fach o w có w  ma w szelk ie da­
ne, aby osią gn ą ć wysoKOŚć 30 ty ­
sięcy  m etrów, a n aw et w iększą. 
U m ożliw iłoby to przeprow adzenie 
zupełnie now ych bauań nad pro­
m ieniam i kosm icznym i i proble­
mami naukow ym i, ja k ie  nasuw a 
badanie s tra to s ie ry . Pow ołano 
kom itet o rg a n iza cyjn y , a protek­
to ra t o b ją ł inspektor arm ii gen. 
K azim iera  SosnkowTski. P rezydium  
kom itetu o rga n iza cyjn ego  p ierw ­
szego polskiego lotu stra to sfe­

ryczn ego zwrraca się dc w szy st­
kich  z apelem o w zięcie udziału  
w  kosztach  ufun dow an ia  b a lo n u : 
O fia ry  sk ładać n ależy  na conto 
P K O  4/0 —  K om itet Lotu  S trato­
sferyczn ego. P rezydium  .Kom itetu 
m ieści się w  lokalu  zarząd u  głów  
negp L O P P , W arszaw a, W ierzbo­
w a 9.

B alon s tra to sfe ry c zn y  polski, 
aby o sią gn ą ć w ysokość 30.000 m. 
lub w yższą, będzie p o siaa a ł o b ję­
tość około 120.000 m. sześć. W  
górnej części pow łoki będzie u- 
rządzony m ały  balon o objętości 
ok. 3.000 m. sześć., Który uniesm  
powłokę balonu stra to sfe ry czn e­
go na czas n ap ełn ian ia. W ysokość 
balonu w yn iesie  ok. 70 m. P onie­
w aż zastosow an ie s .. tki dla za­
w ieszen ia  herm etycznej gondoli 
zanadto by obciążyło  balon, gon­
dola bedzie zaw ieszon a na IinKach 
id ących  od p ierścien ia  w zm acn ia­
jąceg o , w szytego m niej wńęcej w  
połowńe powłoki balonow ej.

Balon stra to sfe ry c zn y  wmaz z 
gondolą będzie w a żył około 1100 
kg

f 'jj, V1 to*- ;i ' . . .

Zwycięski marsz gen. Franco
„Ż e la z n a  Kolum na" ucieita do W arsiuji

S a l a m a n k a , r! 8. Główna
kw atera  gen. F ran co  donosi, że 
na fro u cfe  araogońskim  n atarcie  
w ojsk  gen. F ran co na odcinku 
A lb a rra c in  trw a.

Zajęto m ie jsco w o ści: T orii,
M asegosc, A rro yo  F rio  i V al dc 
Cuenca. Przeciw m ik je s t całkow i­
cie rozbity.

W ręce wmjsk gęn. F ran co 
wpadt o b fity  m a teria ł wojenny- >

T . zw  „Ż ela zn a  kolum na-' po­
spiesznie co fa  się w kierunK" 
W alen cji.

S tra ty  w ojsk  gen. F ran co są 
m inim alne.

A g. H avasa donosi z Saragos- 
sy : N a ta rcie  pow stańców  na
fron cie  T eru el trw a.

Głów ne s iły  za ję ły  5 m iejsco­

wości N atarcie  skierow-ane je s t  z 
jed n ej stron y w kieru nku poiud- 
niow'0  - w schodnim  od T eru el 
oraz w kierunku Cuenca, zaś po 
środku zn ajd u je  się w ielk i obszar 
górski, obsadzony jeszcze  przez 
w ojska rządow e.

O dbyły się bardzo gw ałtow n e 
wmlki pom iędzy oddziałem  po­
w stań czej arm ii arago ń skiej a 
słynn ą - „kolum ną żelazn ą" Po 
trzech  godzinach wrojska gen. 
F ran co d efin ityw n ie  wy parły 
przeciw m ka z um ocnionych sta­
now isk na wwsokim w yniesieniu. 
M ilic ja n ci usiłow ali w y co fa ć  się 
na górę Java lo n  (1700 m ), lecz 
podczas w alki rozproszyli się Vr 
różnych kieru nkach.

C zęść oddziałów  rządoveych,

r ?eki Koiho
ekie i fcWy

zaś wmjska fran cu-

Posiłk; •
T u r g - i lupoń skie p rzyb y ły  do
mi 1 oczy szczają  oDecme
. , resztek  zbuntow an ych

O s k i c h .  Ogółem  
W łoi; i ' 6 Znaid(Jw ało się 380 oby 
f  l i t  h . ^  ocala ł w 
6CZ * u Zosta ła  w ym ordow ana 

przez żanda~mów
P rz  ew odm cząey rady liŁ  

w schodniego H opei jB Ju  .  Keng,
który b ył u rro w a d zony z Tunfr .  
Czao przez zbuntow an ych żan d ar­
mów chińskich , został oswobodzo 
n y w  P ekin ie  dzięki in terw en cji 
b, doradcy jap oń skiego przy rzą ­
dzie m andżurskim .

D z i s i e j s z a  s y t u a c j a  p o l i t y c z  
n a  w  P o l s c e ,  p r z y p o m i n a  c i a ­
s n y  l a b ;r y n t ,  z  k t ó r e g o  n ie s p o  
s ó b  w y d o b y ć  s ię  n a z e w n ą t r z .  
L u d z ie ,  w y z n a j ą c y  w  g r u n c i e  
r z e c z y  p o d o b n e  p o g l ą d y ,  z w a l  
c z a j ą  s ię  z a ż a r c i e ,  a  j e d n o c z e ­
ś n ie  i n n i  o p o g l ą d a c h  wTr ę c z  
p r z e c i w s t a w n y c h  w s p ó ł d z i a -  

I ł a j ą  m i ę d z y  s o b ą  n a d  u r z e r z y  
w i s t n i e n i e m  j a k i c h ś  t r z e c i o ­
r z ę d n y c h  c e l ó w .  N i e  s p o s ó b  
s r o z u m ie ć  t e g o  d z i w a c z n e g o  

1 p o d z i a ł u  n a  o b o z y  i  u g r u p o ­
w a n i a  p o l i t y c z n e  b e z  c o f n i ę ­
c i a  s ię  w z r o k i e m  w s t e c z ,  n ie  

. d la  w y k r y w a n i a  w i n — le c z  w w  
| ł ą c z n i e  d la  z d o b y c ia  n a l e ż y t e j  

p e r s p e k t y w y .
P r z e d  w o j n ą  p o l i t y c z n a  

l i n ia  p o d z i a ł u  o p i e r a ł a  s ię  n a  
l o g i c z n y c h  p o d s t a w a c h .  R o z ­
w i j a ł  s ię  o b ó z  n a r o d o w y ,  w a l  
c z ą c  z  n a j r o z m a i t s z y m i  ż y w n o  
ł a m i  a n l y  - n a r o d o w y m i ,  lu b  
o b o j ę t n y m i  p o d  wrz g l ę d e m  n a  
r o d o w y m . T e n  n a t u r a l n y  p r o ­
c e s  p r z e r w a ł a  z b l i ż a j ą c a  s ię  
W u jn a . N a s t ą p i ł  n o w -} p o -

t y c z n y c h ,  j a k i e  n a l e ż a ł o  z a j ą ć  
p o d c z a s  w m jn y . M o ż n a  s ię  
s m u c i ć ,  ż e  l a k i  p o d z i a ł  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  w  o b l i c z u  d e c y d u j ą ­
c y c h  m o m e n tó w ^  d la  P o l s k i  
n a s t ą p i ł .  T r u d n o  j e a n a k  n ie  
p r z y z n a ć ,  ż e  w ó w c z a s  m i a ł  o n  
s w o j ą  l o g i k ę  i  k o n s e k w e n c j ę .

P c  w o j n i e  s p o r y  o r i e n t a c y j ­
n e  w y w i e r a ł y  n a d a l  w’p ł y w  n a  
k s z t a ł t o w a n i e  s ię  o b o z ó w ' p o Ji 
t y c z n y c h .  W  w y n i k u  o r i e n t a ­
c j i  w o j e n n y c h  w y t w o r z y ł a  s ię  
z u p e ł n i e  s p e c y f i c z n a  g r u p a  
p i ł s u d c z y k ó w ',  s k ł a d a j ą c a  s ię  
z lu d z i  o  n a j r o z m a i t s z y c h  p o ­
g l ą d a c h  p o l i t y c z n y c h ,  g d z ie  
o b o k  k o m u n i z u j ą c e g o  s o c j a l i ­
s t y  z n a j d o w a ł  s ię  n ie j e d e n  
u t a j o n y  n a r o d o w i e c ,  n ie  z d a ­
j ą c y  s o b ie  j e s z c z e  s p r a w y  z  
is t o t n y c h  p o g lą d ó w ’ , ó w c z e ­
s n y  o b ó z  n a r o d o w y  s k ł a d a ł  
s i ę  z  lu d z i  o  b a r d z o  r o z b i e ż ­
n y c h  p o g l ą d a c h ,  a  t. z w  p r o -  
g r a n  b y ł  p r z e w m z n ie  z b io r e m  
h a s e ł  w y b o r c z y c h .

ł 'r z e w r ó t  m a j o w y  u t r w a l a  i 
p o t ę g u je  d o t y c h c z a s o w e  f a ł -

d z i a ł :  w e d łu g  o r i e n t a c j i  p o l i - j  s z y w e  p o d z i a ł y .  T w o r z y  s ię

t. z w .  o b o z  r z ą d o w y ,  w' k t ó ­
r y m  o b o k  o sw ’o jo n y rc h  s o c j a l i  
s t ó w  j n i e ś w i e s k i c h  k o n s e r w a  
ty s tó w ' z a s i a d a j ą  l u d z i e ,  k t ó ­
r y m  n ie  p o z w a l a n o  b y ć  n a r o ­
d o w c a m i .  O p o z y c j a ,  s k ł a d a j ą ­
c a  s ię  z  s z e r e g u  w T o g ic h  s o b ie  
u g r u p o w a ń  p o l i t y c z n y c h ,  a le  
z j e d n o c z o n a  w s p ó ln ą  n i e n a w i  
ś c ią  d o  t. z w .  s a n a c ji  n i e j e d ­
n o k r o t n ie  w p ó łd z ia ła ła  t a k t y ­
c z n i e .  N i e n a t u r a l n e  z w i ą z k i  
m ię d z y  lu d ź m i  r ó ż n y c h  p o g lą ­
d ó w  u tr w Ta l a ł y  s ię  c o r a z  b a r ­
d z ie j .

D z i ś  te n  o k r e s  n a l e ż y  n a  
s z c z ę ś c ie  d o  b e z p o w r o t n e j  
p r z e s z ł o ś c i  P ę k a j ą  s z t u c z n e  
o b r ę c z e .  P o d  w a r s t w ą  n a r z u ­
c o n y c h  im  f r a z e s ó w ' o d g r z e b u  
j ą  l u d z i e  is t o t n e  s w e  i d e a ł y .  
N ° w y  p o d z i a ł  p o l i t y c z n y ’  s t a ­
n ie  s ię  f a k t e m  d o s t a t e c z n i e  
d o k o n a n y m  d o p ie r o  n a  g r u ­
z a c h  w s z y s t k i c h  d o t y c h c z a s o ­
w y c h  u g r u p o w e ń  p o l i t y c z ­
n y c h .  R o z l e c i ć  s ię  m u s i  o s ta t e  
c z n i e  p r z e d e  w s z y s t k i m  to  u -  
g r u p o w e n i e  p o l i t y c z n e ,  k t ó r e  
w  c i ą g u  s z e r e g u  o s t a t n i c h  la

w y w i e r a ł o  d e c y d u j ą c y  w p ły w  
n a  r z ą d y  t. z w .  s a n a c j a .

P r o c e s  te n  p o s t ę p u j e  w c i ą ż  
n a p r z ó d  i n ic  g o  p o w s t r z y m a ć  
n ie  z d o ła .  S t ą d  n i e p o w o d z e ­
n ie  t a k i c h  p r ó b  o d b u d o w y  o - 
b o z u  s a n a c y j n e g o ,  j a k i m  je s t  
o b o k  in n y  c h  c e l ó w  t. z w .  O b ó z  
Z j e d n o c z e n i a  N a r o d o w e g o  
D l a  t e g o  n ic  n i e d a  i n i c j a t o ­
r o m  n o w a  p r ó o a  z a c i ą g u  m ł o ­
d y c h  p i ł s u d c z y k ó w ,  j a k ą  j e s t  
Z w i ą z e k  M ło d e j  P o l s k i .  P r ó b y  
zaś^ u t r z y m y w a n i a  d a w n y c h  
w a ś n i ,  j a k  r e p r e s j e  w  s t o s u n ­
k u  d o  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c ­
k i e j  i z j a z d u  b ł ę k i t n e j  a r m ii ,  a 
o s t a t n io  c a ł a  k a m p a n i a  a n t y ­
k o ś c i e ln a  lu b  z a m a c h  n a  p u ł k .  
K o c a ,  z n a j d u j ą  z d e c y d o w c n y  
o d p ó r  w' s p o ł e c z e ń s t w i e  i  n a ­
le ż y t ą  o c e n ę .

S i a r ę  f o r m y  i s t a r e  p o d z i a ­
ły’ u t r z y m a ć  s ię  n ie  d a d z ą  
T w o r z ą  s ię  n o w e  o b o z y :  n a r o  
d o w w  i a n t y n a r o d o w y .  K t ó r y  
z n ic h  p : e r w s z y  u f o r m u j e  s ię  
o s t a t e c z n ie ,  o to  j e s t  p y t a n ie .  
O d  o d p o w i e d z i  n a  to  p y t a n ie  
z a l e ż y  p r z y s z ł o ś ć  P p l s i d  J. K

b ron iących  stan ow isk, położonych 
nieco w ty le , « w p o częła  ońwró-t. 
W ojska gen. F ran co zn ajd u ją  się 
w odległości 2 km od p row in cji 
Cuenta.

W ed łu g in fo rm acyj z A lb a rra ­
cin : w ojska  gen. F ia n c o  przekro­
czyły  w czoraj w  k ilku  m iejscach  
gra n icę  pom iędzy prow in cjam i 
T eru el a C uenta.

P iecn ota  za ję ła  m iejscow ość 
V al de Cuenca, ew akuow aną w 
nocy p rzez w ojska  rządow e i kon­
tyn uuje p o ścig  w  kierunku po­
łudniow ym .
‘ M ie jscow o ść stanowa dcm osly 
■węzeł korruuikacyjn y.

Za .tą m iejscow ością  w ojska  ge­
n era ła  F ran co  n atkn ęły  się na 
w o jsk a  rządow e, które * zostały  
zm uszone do ucieczki.

In ny oddział pow stań czy, który 
rówmież wry ru szy ł z T errien te , po 
k iiku  w aikach  za ją ł m iejscow ość 
V illa  R ejo i A rro yo  F ria , zn ajd u ­
ją ce  się  na g ra m ey  p row in cyj Te- 
reul i C uenca. W ojska rządow e 
stra c iły  w ielu  jeńców’.

D zień  w czo ra jszy  p rzyn iósł wuel 
ki sukces w ojskom  5-go korpusu 
pow stańczego. W niektórych 
m iejscach  po w stań cy posunęli się 
naprzód o 40 km. w :iągu jed n e­
go dnia. Nowm zdobyty teren  Wy­
nosi 1000 km. kwr. Zdobyto 6 m iej 
scowmści i szereg  w ażn ych  stan o­
wisk. P rzeciw n ik  zn ajd u je  się  w  
bezładnym  odw rocie i sta w ia  nad­
zw yczaj s lab y  opór. W  ciągu  dnia 
w czorajszego po w stań cy w zię li 
około 1000 jeń có w .

40 flodz. tydziań prscy
w Stanach ZJstfnotzonych

W A S Z Y N G T O N , 1. 8. Sen at u- 
c h w alił 56 głosam i przeciw ko 28 
pnojekt u sta w y, p o w o łu ją cej do 
ży cia  kom itet w  sk ładzie pięciu  
członków , m a ją cy  u sta lić  czas 
p ra cy  i m inim um  zarobków. 

Kom itet ma zam iar doprowa- 
zić  dc pow szechnego w prow a­

dzenia 40-godzinnego tygodn ia  
pracy  w Stanach  Zjednoczonych, 
oraz du podniesienia zarobków  
n ajgo rze j p łatn ych  pracow ników .
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Ustawa 0  sadownictwie ubeipieczeniovp)w»pr 4 ?0 S"i'Sn.1,oree
c o w in n a  z a in te r e s o w a ć  n a js z e r s z e  k o ła  p r a c o w n ik ó w  i p ra c o d a w c ó w

M in isterstw o opieki społecznej 
kończy op raco w yw an ie projektu 
u staw y o sp ecja ln ym  sądow nie 
t w e  w sp raw ach  ubezpieczeń spo­
łeczn ych  D o tyczyć  ono będzie tak  
p racow n ików  um ysłow ych, ja k  też 
i fizy czn y ch , k tó rzy  na podstaw ie 
o statn ie j u sta w y  rów n ież podle­
g a ją  przym usow em u ubezpiecze­
n i  na s ta ro ść  (em erytalnem u).

Ten rodzaj sąd ow n ictw a je s t  
n ad er w a żn y  d la  św iata  p ra :o w - 
niczego p ize to  pow inni nań zw ró­
cić baczną u w agę tak  sam i ubez­
p ieczen i pracow n iey, ja k  też 
w szystk ie  zw iązki zaw odow e i or­
g a n izac je . R ów n ież pracodawtcy 
pow inni się zain teresow ać tą  sp ra  
w ą Od istn ien ia  dobrze pojętych 
i zorgan izo w an ych  sądów u zależ­
niona je s t  przecież sp raw a słu sz­
nego i zgodnego z duchem  u sta ­
w y w yp ła ca n ia  p rzew id zia n ych  w 
u sta w a ch  św iadczeń, w y n ik a ją ­
cych s  ty tu łu  ubezpieczenia eme­
ryta ln ego  i n a  w ypadek b r aKu pra 
cy. Do te g o  sąd ow n ictw a n ależy 
rów n ież ro zstrzy ga n ie  o słu szn o­
ści n ałożon ych  n a pracodawców' 
o p ła t za -ubezpieczenia p ra co w n i­
ków

W  dniu 1 styczn ia  1928 na ca ­
łym  obszarze P olski w eszło w ży­
cie  rozporządzenie P rezyd en ta  R.

nej, m ożna za ska rżyć  do N ajw . 
T ryb u n ału  A d m in istracyjn ego , 
je ś li  d ecyzja  n ie była zgodna z u- 
staw am i. D zięki temu W arszaw a i 
w ym ienione p rzy  n ie j w ojew oaz- 
tw a  b yły  n a jle p ie j zabezpieczone 
pod w zględem  obrony p raw  pra 
cow ników  dc św iadczeń  ubezpie­
czen iow ych. Skład  N ajw . T ry b u ­
n ału A am . daje  pełną g w a ra n cję  
w y traw n eg o  in tep retow an ia  obo­
w ią zu ją c yc h  ustaw , zgodnie z w o­
lą  u staw od aw cy  i z u w zględ n ie­
niem naukow ej w ykład n i praw a.

Sędziowie z wyboru 
i sędzfowie z urzędu
Co praw da, p rzy  tego rod zaju  

a d m in istracy jn ej przeced u rze roz­
strzy g a n ia  sporów  nie b rali udzia 
łu w  sąd ow n ictw ie ub ezpieczenio­
w ym  n a jb a rd zie j zain teresow an i, 
t. j . p racow n icy  i pracodaw cy, co 
m a m iejsce  na ob szarze b. zaboru 
p ru skiego i a u striackiego , gdzie 
ju ż  od r. 1909, w zględn ie  1911 is t­
n ia ły  u staw y o obow iązkow ym  u- 
b ezpieczeniu  em erytalnym  funit- 
c jo n a riu szó w  w służb ie p ry w a t­
nej. N a ty ch  obszarach , jak  
w spom nieliśm y, istn ie je  sp ecjaln e

żadnegc w pływ u, albow iem  są to 
nom inaci. O ile chodzi o Sąd f o -  
lubow ny we L w ow ie, przew odn i­
czącym  je s t  w praw dzie zaw odo­
w y sędzia, który  jako taki daje 
rękojm ię um iejętnego in tep reto­
w a n ia  ustaw  ale n ieom ylnym  być 
nie może W sądow n ictw ie pow- 
szechnym  m am y tylko  zaw odo­
w ych  sędziów , a przecież nie w y ­
k lu cza  to m ożliw ości m ylnego za­
sto sow an ia  przepisów' ustaw o­
w ych. D latego stron y ma.ią o tw a r­
tą  drogę do obrony strych praw  
przez odw ołanie się do dwóch 
d alszych  in stan cyj.

N a teren ie b. zaboru pruskiego 
w składach sąd zących  d ru giej 
in s ta n c ji odw oław czej je s t  rep re­
zentow any czyn n ik  p raw n iczy, a l­
bowiem  w  T ryb u n ale  do spraw  
ubezpieczeń społ. w  Tozn am u ro z­
praw om  p rzew o dn iczy  prezes lub 
w e e p re z e s . pochodzący z nomi­
n a c ji T . P rezyd en ta  R. P., a  w 
okład izby o rzek ają ce j w chodzą: 
jeden rad ca  T ryb u n a łu , jeden 
p rzyb ra n y  sędzia zaw odow y i po 
jednym  p rzed staw icielu  p ra co ­
daw ców  i pracowników'. IV W o­
jew ódzkim  U rzędzie Ubei-p. w K a-

sądow nictw o, a w  skład sądu ^tow icach przew odn iczy rozpra- 
orzekającego  w chodzą jako  law m i-jw om  urzędnik  W oj. U rz. Ubezp.,
cy d elegaci pracow n ików  i pra

P z  dnia 24 listop ada 1927 o u -j codaw ców . Podobnie ja k  d zia ła ł 
b ezpieczeniu  pracow n ików  u m y -ln o ś ć  zakładów  ubezpieczeń na 
słow ych . J e st to t. zw. uD ezpie-j tych  obszarach , ta k  i sądow nic- 
crenie "m ery talne i na w ypadek two 'bosiaciało ch ara kter  sam orzą-
braku p ra sy.

Instytucje rozjemcze
U b ezpieczen ie je s t  pew nego ro­

d za ju  dw ustron n ą um ową, w  któ­
r e j jedna ■ itro n a  (p racow n ik  z 
p racod aw cą) je s t  ob ow iazan a oo 
przym usow ego w p ła ca n ia  określo  
n ych  kw ot, a w  zam ian za to d ru ­
ga stron a (Z akład  U bezpieczeń

dowy. M iało to sw oje zalety, ale 
m iało rów nież i w ady.

Z a letą  było uczestn ictw o przed­
sta w ić  eli pracow n ików  i p raco­
dawców , k tó rzy  głosow aniem  de­
cydow ali o w yroku, w  ten w ięc 
sposób obie g ru p y  za in +eresow a- 
n ych  m iały  wr w yro ku ją cym  kom- 
piec ie sw oich orędow ników , w zglę  
dnie rzeczn ików  sw oich intere-

•Społecznych) p rzy jm u je  n a s ie b ie . s °w . N atom iast do wraa z a 'ic zy ć
obow iązek w y p ła ca n ia  w o zn a c zo ­
n ych  św iad czeń  w  w ypadku sa lsV  
m en ia w ym ag an ych  w arun ków . 
A  te  p rzy  w yp ełn ian iu  każdej u- 
m ow y zd a rzyć  się mogą za ta rg j 
m iędzy kontrahem am . które tr z e ­
b a ro zstrzygn ąć, przeto w  sp ra ­
w ach  ubezpieczeń sp ołecznych  u

a w  skład  senatu sądzącego w ch o­
d zą: sędzia  zaw odow y, jeden ła ­
w nik R ady W ojew ód zkiej i po je ­
dnym  p rzed staw icielu  pracodaw  
edw i pracow ników .

Cbflajmriie] dwie instancje
N ie taK p rzed staw ia  się sp ra ­

w a w  W yższych  U rzędach  U bez­
p ieczeń  w  K a to w icach , P oznaniu 
i T oruniu , które są  gadami p ie rw ­
szej in stan cji, a w w iększości w y ­
padków rów nocześnie ostatn ią  in ­
sta n cją  Oto tu p rzew o dn iczą­
cym  je s t  u rzęd n ik  W y isz . U rzędu 
Ubezp., m e p o siad a jący  naw et 
praw n iczego  w ykształcen ia, a w 
skład  izb y w yro ku ją ce j wchodzą

n ależy  to, że od w yroków  Sądu 
P olubow n ego w e L w ow ie, W o je­

wódzki igo ’zędu L b °zp ieczeń  w  i ty lko  jeden n rzea sta w ic ie l p ia- 
.atow icach  i T t^ b u n ału  dla u- cow ników  i jeden  ze stron y pra- 

b ezpieczeń  w  Po^nanii', a n a 'ze t (codaw ców . Zdarza  się w ięc, że w  
od w 'rroków W yższych  U rzęd ó w .ty m  3-osobowyrn kom plecie sądzą-
U bezp. w  K ato w icach , P oznan iu  i 
T orun iu  n e można się  było odwo-

staw o d aw ca  p rzew id zia ł istn .e- gdyż w yroK ’ b y ły  ostateczne.
nie sp ecja ln y ch  organów , k tórych  
zadam em  b yłob y ro zstrzy g a n ie  
za istn ia łych  sporów , O cym w ła ­
śn ie mówi arr. 130 rozporządze­
nia, b rzm ią cy :

„S p o ry  m iedzy pracodaw cam i, 
ubezpieczonym ’ lub upraw n ion y­
mi do św iadczeń  z jed n ej strony, 

• a  Zakładem  U bezpieczeń S p o łecz­
n ych  o roszczen ia, p rzy s łu g u ją ce  
w  m yśl rozporządzenia  n in ie jsze­
go, z d ru g ie j stron y  —  ro zstrzy ­
g a ją  sp ecja ln e  organ a. U stró j 
tych organow  i postępow anie 
przed nim i określi osobna u sta ­
w a ".

Tym czasem  obiecan a osobna u- 
sta w a  dotąd jeszcze  n ie zo stała  o- 
p racow an a, ch ociaż m ija  ju ż  d zie­
s ią ty  rok od ch w ili, kiedy w eszła  
w  ży cie  ustaw a o ub ezpieczeniu.

D otąd .rozstrzygan ie  sk a rg  od­
b yw ało  się w  try b ie  p rze w id z ia ­
nym  art. 164-tym  u sta w y  z dnia 
24 listop ad a 1927 r. Ł j. na obsza­
rze w o jew ó d ztw : śląskiego , po­
zn ań skiego  t pom orskiego roz­
s tr z y g a ły  sp ory  sp ecja m e m sly- 
tu c je , istn ie ją ce  jeszcze  w  c za ­
sach  zabo rczych . P -e rw szą  in stan ­
c ją  są  „W yższe  U rzęd y  U b ezp ie­
czeń " w  K ato w icach , P ozn an iu  i 
T oruniu , d ru gą  zaś in s ta n c ją  od­
w o ła w czą  je s t  W ojew ódzki U rząd 
U bezpieczeń  w K a to w ica ch  i T r y ­
b u n ał d la  spraw  ubezpieczeń  w 
P oznan iu . D ru g a  in s ta n c ja  je s t 
ostateczn ą. O rg a n iza c ja  opiera 
się  n a p rzep isach  zabo rczych .

N a  obszarze w ojew ó dztw  k ra ­
kow skiego, lw ow skiego, sta n is ła ­
w ow skiego i tarn op olskiego  spory 
ro zstrzy g a ł b eza p ela cy jn ie  Sąd 
P olu bo w n y w e L w ow ie, jako  p ie r­
w sza i ostatn ia  zarazem  in stan ­
cja .

N a  ob szarze m. st. W a rsza w y 
oraz w o jew ó d ztw : w a rsza w sk ie­
go, łódzkiego, k ieleckiego, lu b e l­
skiego, b ia łostock iego , w o ły ń sk ie­
go, po leskiego , n ow ogródzkiego i 
w ileń skiego  sp ory ro zstrzyg a ł 
w  p ierw sze j in sta n cji w ojew oda, 
w zględn ie K om isarz R ządu m. st. 
W arszaw y, w  d ru giej zaś in stan ­
c ji o d w o ław cze j ro zstrzy g a ło  je  
m in isterstw o opieki społecznej

Choć u sta w a  o ubezpieczeniu  
nie przew id u je  trze c ie j in stan cji, 
to jed n a k  istn ie je  ona s iłą  fa ktu . 
T rze c ią  in sta n cją  je s t  N ajw y ższy  
T ryb u n a ł A d m in istra cyjn y, albo­
wiem w szelkie ostateczn e roz­
s trzy g n ię c ia  m in isterstw , j_ko 
d ru giej in stan cji adtr m iątracyj-

D ale j za w adę trzeb a uznać, że 
p rzy  rozbieżn ości zdań aecyd o w ał 
p rzew o dn iczący, a w reszcie  zb yt 
op tym istyczn ie pojętą o rga n iza cję  
osobową tych  organ ó w  ro zstrzy­
g a ją c y c h .

Z n atu ry  rzeczy  delegatam i 
p racow n ików  i pracodaw ców  b yły  
osoby w ybran e przez; te gru p y, a 
w ięc w reku w yb ie ra ją c y c h  spo­
czyw a ł odpowiedni dobór d eleg a ­
tów . Jedn ak rzadko s ię  zdarza, 
by delegatam i b yli p raw n icy, a 
n igd y n im ! nie byli, bo n ie m ogli 
być zaw odow i praw nicy-sedzio- 
w ie. N atom iast na osobę przew o­
d niczącego obie g ru p v  nie m iały

cym- k tó ry  n a jc zę śc ie j b ezap ela­
cyjn ie  ro zstrzyg a  zagad n ien ia  w y ­
łączn ie  praw nicze —  nie m a ani 
jednego pray niga. I w w ypadku.

g d y  w  sp raw ie podlegające., roz 
strzj'g n ięe iu  ty lko  p ierw sze j in ­
sta n cji, zapadn ie w yro k  n aw et 
sp rzeczn y z przepisam i ustawy 
n ie m ożna u zysk ać n ap raw ien ia  
błędu, n ieraz dotkliw ie k rzy w d zą ­
cego, poniew aż w y ro k  je s t  o sta ­
teczn y  i n ie ma p rzeciw kc niemu 
żad n ych  środków  praw nych .

A to sądow nictw o p ierw szej 
in s ta n c ji je s t  bardzo w ażne, po­
n iew aż b eza p ela cyjn ie  ro zstrzyga  
w n astęp u ją cych , n ajb a rd zie j ż y ­
w otn ych  dla pracow n ików  i p ia - 
codaw'ców sp ra w a ch : 1 ) św ia d ­
czeń z  p o w o d u ; braku pracy, 2 ) 
w ysokości początku i końca św iad 
czeń em erytaln ych, 3) zw rotu  
sk ład ek  i kap ita lizacji rent, 4 ) 
w ysokości sk łaaek . 5) należności 
dodatkow ych (odsetki zw łoki, 
koszty  upom nień).

L eży wuęc w dobrze zrozum ia­
nym in teresie  pracow ników  i pra 
codaw ców , aby sam i o ra z  przez 
sw e o rg a n iza c je  i zw iązki zabie­
gali u i czyn ników  op ra co w u ją ­
cych now ą ustaw ę o utw orzenie 
sędów  co n ajm niej w dwóch in ­
sta n cja ch  dla w szystk ich  rodzą 
jówr św iadczeń, w  których  rep re­
zen tanci b ylib y  w yłączn ie  osoby 
z w ykształcen iem  praw niczym , a 
p rzyn ajm n iej stan ow iły  w ięk ­
szość. N adto, aby wr w ypadkach  
n aru szen ia  u staw y w yro k mógł 
b yć zm ieniony p rzez in stan cję  
kasacyjn ą, złożoną z w ytraw n ych  
zawmdowych jpraw ników -sędziów . 
T aką  je s t  dziś N a jw y ższy  T r y ­
bunał A d m in istra cyjn y , dostępny 
t jlk o  dla tych, k tórzy  p odlegają  
rozstrzygn ięcio m  w ład z adm ini­
stra cy jn ych .

W  in teresie p ań stw a leży  rów ­
n ież p ieczo łow ite i śc isłe  opra­
cow anie u staw y, aby m tata ona 
ch ara kter  opieki społecznej i by 
okazała  się zdolną do życia , a 
n ie m usiała  być niebaw em  now e­
lizow ana. D latego celow e będzie, 
je ś li m inisterstw o opieki społecz­
nej w y słu ch a  po stu latów  św iata  
pracow n iczego i spełni je  w opra­
cow yw anym  p rojek cie  u staw y o 
sądow n ictw ie w  sp raw ach  uoez- 
pieczeń społecznych

Roman d ‘0 .

Y ogelen zan g. 30 lip ca  ,

PcLLyname z PoIskj?
N a sta c ji S ieraków , ruch nie­

b yw ały. D okończenie pakow ania  
n iezliczon ej ilości drzew a, nam io­
tów', skrzyn ek z kotłam i i w sze lk i­
mi b agażam i. D om arsz d łu giej ko 
lum ny z o rk ie strą  grom ko o zn aj­
m iają cą  ostatn ie ch w ile  pobytu 
w y p ra w y  h a rc e rsk ie j na Jam bo­
ree i p o cie sza ją cą  n astro je  rozsta  
n ia  liczn ie  zeb ran ych  Sierako- 
w ian  a zw ła szcza  S ierakow ianek, 
z  k tó rych  w iele  nie om ieszkało 
p rzyn ieść kw iató w  na pożegnanie. 
S p raw n e załadow an ie do d ługich  
p o ciągó w  pod kierunkiem  h a rc­
m istrza  K aczaro w sk iego . K ażd y  
zn ajd u je  w'ygodne m iejsce leżące 
do span ia w w agon ach  t. zw . tu-

Smętne porównania
P arę  godzin ja zd y  w śród ta ­

kich  sam ych borów j m echan icz­
nie u praw ian ych  pól ja k  w  W iel- 
kopolsce, aie wśród lepszych szos 
po których  jeżd żą  sam ochody i 
niem al c ią g le , w id oczn ych  lin ij 
w ysokiego n ap ięcia  dobrze zelek­
tryfik o w a n ego  kra ju . —  M iasto 
nad dużą rzeką —  oj, coś szwmn- 
ku je  nauka g e o g ra fii w  naszych  
szkołach średnich, gdy w iększość 
uczestn ików  w 'ypraw y z ciekaw o­
ścią  w ych yla  się przez okno, by 
dow iedzieć się dopiero z napisu  
na sta c ji, że to F ra n k fu r t  nad 
O drą! W krótce po tym  p rzejeżd ża 
m y B erlin  —  sto lica  są siad a : 
dw orce, dw orce, d ziesiątk i dw or­
ców w śród n aogół brzydkich  ty-

rystyoznych  —  trzeciej w praw -1 gięcy domów i u lic. J u ż o zm ierz- 
dzie k la sy  —  a le  od czegóż koce i G>jiu b iją ca  jask raw y m i św ia tły  
to rn istry , z  których pom ocą z ła- -yąska d ługa F rie d ric h stra 3se, 
tw o ścią  zam ienia się p rzed zia ł i zlotem  kąp iąca  sta tu a  zw ycię- 
sześcioosobow y na niem al Slee'| s t w a , p a trząca  na piękną resztkę 
ping. In teresu jące w idoki pogra- przyrody —  T ie ig a r te n , k tóry  
niczne, gdy w zd łu ż drogi M ię- Wpadł w sam środek m iasta  —
dzychodem  w id ać  s 'u p ki w ersal 
sk iej g ra n icy  i pola daw niej sło­
w iań skie  i polskie, dziś zaś już 
po d ru giej stron ie, niem ieckiej.

W  Z bąszyn iu  sta ro sta  pow iatu  
N ow otom yskiego P okrzew iń ski w 
otoczeniu liczn ych  d eleg acy j spo 
łeczn ych  ze sztan daram i żegna 
u roczyście. Po ch w ili ju ż  w N iem ­
czech długi postój na sta c ji Neu- 
B entschen , gdzie w łaśn ie  tr a f  
zdaża się. że m ija  nas w y cieczk a  
F ran cop oiu , p o d ążająca  do P a ry ­
ża. Ciekaw® porów n anie: komu i 
ja k  p rzy jem n iej podróżow ać —  
czy po b u iżu jsk u  z w alizam i i tra 
garzem  i tak, i e  w szystko za ła t­
w i biuro podróży, czy  po harcer- 
sku tylko z p lecakiem  i nam io­
tam i, gdy k arn a  zd yscyp lin ow an a 
grom ada jed zie  z w ytkniętym  za­
daniem w  celach  jakże pokojo 
wyfeh, a le  po „b oh atersku " —  ni- 
czem  na w ojnę? S ta rs i harcm i­
strze, niejedno Jam bo p a m ięta ją ­
cy tw ierd zę, że w olą bez , buv- 
żu jstw ", a le  w k ip iącej m łodością 
i humorem bandzie!

olbrzym a, h alle  wystaw , w yn iosłe  
i w sp an ia łe  w ieże m onstrualnego 
stadionu olim pijskiego , fa b r y k .—  
m iasto Siem ensa. Z w ied zać B er­
lina po drodze nie będziem y. N ie­
trudno dom yślić się d laczego.

Przybycie do Holandii
N ad ranem  g ra n ica  H olandii za 

ostatn ią  s ta c ją  n iem iecką Ben- 
theim em  —  p ierw sza holenderska 
O lden zaal. D w orzec dekorow any. 
Spory poczet skau tów  h olender­
skich  (go ozin a  czw arta  ran o) ze 
swym  sk au tm istrze m ; w ystęp u ją  
z pow itaniem . M ówki, okrzyki, 
śp iew y —  h olen d rzy  w rę c za ją  pię 
kną laiKę w  s tro ju  narodow ym  —  
m askotkę, n astró j radosn ego zb li­
żenia n iezn an ych  dotychczas so­
bie n aw zajem . Jodziem y ,dalej 
nodziwńając z okien w agon ów  so­
czyście  zmlone łąk i, krow y, szo­
sy znakom ite, po k tórych  m kną 
ju ż  od w czesnego ran a  liczn e ro­
w ery.

Z dob ysław  N ieznai'.ski.

Wiadomości gospodarcze
PRZLCIW ULICZNYM 

SPRZED a  V COAt)
Właściciele sklepów galanteryjnych 

i z konfekcją wystąpili do władz 'ad­
ministracyjnych z memoriałem, doma­
gając się obostrzenia walki z niele­
galnym handlem ulicznym, który pod­
kopuje byt ich przedsiębiorstw.

W SPRAWIE ODRZUCANIA 
KSIĄG HANDLOWYCH

Najwyższy Tryb- Administr. w o- 
rzeczemu L rej. 5802-35  ustalił tezę,

PONIEDZIAŁEK, 2 SIERPNIA

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze". 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzy­
ku (płyty). 7.00 Dziennik poranny. 
7.10 Muzyka (płyty). 8.00 Przerwa. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12.03 Dziennik południowy. 12 15 
Pogadanka dla gospodyń wiejskich. 
12.25 .Motywy polskie w muzyc= ob­
cej (płyty) 12.40 Od warsztatu do 
warsztatu: W kuźni —  audycja z 
Katowic. 13.00 Przerwa. 15.45 Wia­
domości gospodarcze, 16.00 Audycja 
dla dzieci. 16.15 Recital skrzypcowy 
Bronisławy Ney. 16.45 „Jan Potocki" 
—  felieton. 17.00 Koncert Chóru 
T-wa „Estonia" w Tallinie pod dyr. 
Verneit Narepa. 17.50 Pogadanka 
13.00 Skrzynka techniczna. 18.10 
Program na j’utro. 18.15 Pieśniarze 
francuscy (płyty). 18.50 Pogr.danka 
aktualna. 19.00 Audycj'a żołnierska. 
19.40 Pogadanka sportowe, J.9,50 
Wiadomości tpertowe 20.00 Koncert 
rozrywkowy. Wykonawcy: Mała Ork. 
P R. 21.45 Opowiadanie. 22.00 P.eci- 
tal śpiewaczy Marii Dobrowoiskiej-

WTOREK, 3 SIERPNIA
6.15 „Kiedy ra.me Astają zor<.e”. 

6.18 Gimnastyka 6.38 Muzyka (pły­
ty). 11.57 Sygnał czasu i hejnat z Kra­
kowa. 12.03 Dziennik połuaniow'y.
12.15 Skrzynka rolnicza. 12.25  Orkie­
stra Rep-. P. R. pod dyr. A. Dolżyń-

j skiego. 15.4' Wiadomości gospodar­
cze. 16.00 „Czym jest twój tatuś? —  
budowniczym' —  audycja dia dzieci. 
Tian»niisjg z budowy gmachu w Wil­
nie 16.20 Koncert solistów (ze Lwo­
wa). W ykonawcy: Popowiczówna — 
śpiew, J. Yogeiówna —  fortepian. 
16.45 Gniazdo sieroce pod magnackim 
dachem’’ —  idieton, wygłosi Micha­
i ł a  Grekoyicz (ze Lwowa). 17.00 
Koncert Orkiestry Filharmonii W ar­
szawskiej pod dyr. J Ozimińskiego. 
transm isja z Ciechocinka (Z Toru­
nia). 17.50 PoffaJanka turystyczna. 
l£.0u P.zegiąd aktualności fin. - gosp

18 .15  Walce z tilmów dźwiękowych 
(ptyty): 18.50 Pogadanka aktuilna.
19 .00 „Król kiermaszu" skecz Alfre­
da Chrzanowskiego (z Poznania).
19.15 Recital skrzypcowy Zdz. Roes- 
nera. Akornp. Kr. Rorsnerowa (z To­
runia); lo.5u Wiadomości sportowe.
20.00 „Mod£ i zbytek" —  wodewil 
Wł. Anczyca. W  przeróbce St. Wasy- 
lewskiego (z Poznania). Opracowanie 
muzyczne F Kowalika. 20  45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Wiadomości rolnicze. 
21.05 Lekkie melodie i pio«enki (z 
Krasowa), W ykonjv.cv; H. Szyfman 
—  śpiew i Kwartet Salonowy Rozgło­
śni Krakowskiej, i l  45 „Kapral Szcza­
pa” — opowiadanie Karola Krzew- 
skiego (cz. II). Czyta T. Frenkel. 22.00 
Koncert Orkiestry Wileńskiej pod dyr.

4 lata więzienia za spowiedź
(i. P .  U . ' p ^ e c i w  p r z k t y k e m  reH gśjn?ir

U kraińska L ig a  bezbożników  
w ystoso w ała  do w ład z pań stw o­
w ych m em oriał w  sp ra w ie  w pro­
w adzen ia  zakazu skierow an ego do 
k sięży  i zab ran iającego  spow iada 
n ia w iern ych . Jako m otyw  poda­
no p rzypu szczen ie, że pod pozo­
rom spow iedzi k o n trrew o lu cjo n i­
ści w yd aw ać m ogą spow iednikom  
tajem n ice w ojskow e i państw ow e.

G P . U. nie czek ają c  na de­
cyzję  w ład z wry d ala  zakaz spow ie 
dzi, w p row ad zając karę w w ypad

Gruszczyńskiej'. 22.50 Ostatnie w t- \fj, Szczepańskiego. V. programie mu- 
wieczomsgo, _,yka v .,osk< -4.5,) Ostatnio w :ado-domośei dzienniku 

Przegląd prasy i komunikat meteo­
rologiczny.

W ARSZAW A 11 (MOKOTÓW)

13.00 Koncert Ork. Symf. Eritish 
Broadcasting Company. 14.00 Pare 
informacji i program na jutro. 14.06 
KonceF rozrywkowy (płyty). 15.00 
Pogadanka aktualna. 15.10 
kulturalne stolicy. 15.15 Recital for­
tepianowy. 16.00 Przcrwi,. 22.00 Wia­
domości sportowe, 22.05 Muzyka lek­
ka (płyty). 23.00 ,W czterdziestole­
cie zgonu Asnyka". 23.20 Muzyka 
taneczna (płyty).

mości dziennika wieczornego, Prze­
gląd prasy i Komunikat meteorolo­
giczny

WARSZAWA H (MOKOTÓW)
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 

14.00 Parę informacji i program na, 
jutro. 14-06 Dawna muzyka wioska 
(płyty): 15.00 Reportaż z życia, 15.15 

życie i Koncert rozrywkowy w wyk. Zespcuu 
|. Stena. 22.00 Wiadomości sportowe. 
22-05 Muzyka lekka (płyty). 23.0C 
„Móf pierwszy wysten gościnn-’” —  
felieton, wygłos* W. Rapacki. 23.) 5—  
24.0rt At użyto taneczna z dancingu 
„Cate - Club”,

W pierwszym dniu mistrzostw te­
nisowych Niemiec, Tloezyński spot­
kał sie z Niemcem Kochem, bijać go 
6:1. 6:ż, 3:6, 6:3.

Inne spotkania nie przyniosły spe-

1 że brak bibnsu zamknięcia jest uchy­
bieniem w zakresie formalnej prawi 
diowoścj ksiąg, lecz nie ma cechy u- 
chybi.ejfe ktureooby później nie moż­
na byto usunąć. W razie usunięcia ta­
kiego uchybienia, stwierdzonego w 
postęnowaniu wymiarowym w toku 
postępowania odwotawczego, przepi­
sy ustawy ordynacji podatkowej nie 
stoją na pizeszkudzie ponownemu 
zbadaniu ksiąg i uznaniu ich za pra­
widłowe
ILF MOŻEMY WYWIEŹĆ LNU I SOł

Francja przyznała Polsce od lipca 
do gruama b. r. kontyngeiń przjnyo- 
zc ,vy dG lnu w ilości i .ŻjO.OOO kwin­
tali i soi —  75.000.
IMPORT ŚLEDZI HOLENDERSKICH

Założone niedawne pierwsze pol­
skie chrześcijańskie przedsiębiorstwo 
importu śledzi ..Brithoir w Gdyni o- 
t zymalo onegdaj pieiwszy ,adunek 
siedzi holenderskich z połowów szkoc­
kich. który nadszedł na statku holen­
derskim „Abro". Należy zaznaczyć, że 
udziałowcami iirmv „Britholl” są w y ­
łącznic poiscy hurtownicy śledzi z Po­
morza i Wielkopolski 
KRED. REjESTR. ZWOLNIONY OD

■i POTRĄCEŃ PODATKOWYCH
Ministerstwo Skarbu okólnikiem z 

dnia 19 b. m. zarządziło, aby z wypła­
canych rolnikom kwot z tytułu przy­
znanych pożyczek pod rejestrowy za­
staw zboża i płodów rolnych nie do­
konywano żadnych potrąceń na za­
ległości podatkowe. Potrącać można 
jedynie zalegle raty kredytów reje­
strowych, udzielonych w latach po­
przednich.

Jednocześnie tym samym okólni­
kiem Ministerstwo Skarpu zarządziło, 
aby przedmiotów zus.awu nie •'ajmo- 
wano egzekucyjnie na pokrycie zale­
głości podatkowych, nawet w tych 
wypadkach, gdyby na podsrawie prze­
pisów rozporządzenia o rejestrowym 
zastawie rolniczym egzekucja bj-ła 
dopuszczalna.

Zarządzenia powyższe będą > gło­
szone w najbliższym Dzienniku Urzę­
dowym Ministerstwa Skarbu i oho- 
wiązywać będą również i w latach 
następnych aż do odwołania.

p o l s k a  p l a c ó w k a  s p l d y c y in a
W GDYNI

Z początkiem sierpnia r. b. otwarte 
zostanie w Gdyni nuwe przedsiębior- 
stwo spedycji morskiej p. r „Polskie 
Towarzystwo Transpor*owe” —  Pol- 
trans, którego założycielami oraz 
współv Mścicielami sa wyłącznie Po­
lacy. Głównym udziałowcem jest fi­
nansista gdyński prezes Ryszard Gał­
czyński. dyrektorem natomiast jest . . .
wybitny fachowiec - spedytor m gr.! ty 3>ę narf zf ze Prćby, decydujące o 
W. Slomowicz. Przedsiębiorstwo po- wytrzymałości jeźdźca 1 konia. Mia-
siada 100.000 zł. kapitąfu zakładowe- nowicit bieg w terenie steeole - cha-
go, i  poza tym jest ono pierwszą pla- se, bieg na przełaj razem na prze-
cówką spedycyjną na terenie portu ntrzeni 30 km.
gdyńskiego o wyraźnym obliczu poi-1  Zespoły utrzymały się we wczoraj- 
skim. 1 s/ej kolejności) mianowicie i) KOP,

ku n iestosow an ia się  do zakazu 4 

la t w ięzien ia.
Jedn ocześn ie cen traln a rad a  

ruchu bezbożniczego w M oskw ie 
ro zw ija  ożyw ioną działa ln ość. 
O becnie sp ec ja ln y  a ta k  p rzyp u sz­
czono na w sie, gd zie tw orzone są 
ośrodki a g ita c ji b ezL ożnitzej. 0 - 
środki te p rzep ro w ad zają  kontro­
lę nad duchow nym i i „ch ro n ią " 
m łodzież przed w pływ am i fe lig ij-  
nym i. M łodzież i członkow ie p ar­
tii. chodzący do kościoła  są de- 
n un cjow an i do G. P, U.

ABC sporto w e
Z w y c ię s tw o  T l o c z y i ń N y o  w  H a m b u r g u

rjainych niespodzianek. Far-oryci 
przeszli do dalszej rundy. Za nie­
spodziankę można częściowo uwzżać 
zwycięstwo Chińczyka Kho-Sin-Khie 
nad Wiochem Romanoni 7:5, 6:3, 6:1

Pogoń r e m is u j z  Kispesfi
W sobotę rozegrany został we 

Lwowie mecz pukarsk* pomiędzy wę- 
gie.aką drużyną Kispesti F. C. z 

Budapesztu a Pogonią. Spotkanie po 
bardzo ciekawej i na wysokim pozio­
mie stojącej walce zakończyło się 
wynikiem remisowym 2.2 (1 :1 ) . Wę­
grzy zademonstrowali grę bardzo 
szybką, opartą na doskonalej kondy­
cji fizycznej Szczególnie dobrze gra 
ła linia napadu, a zwłaszcza jej kie­
rownik dr. yar^a.

Pogoń potrafiła zadowolić jedynie 
do pauzy. W okresie tym cala dru­
żyna gcala bardzo składnie i dobrze

kombinowała. Po pauzie poszczegól­
ne linie Pogoni opadły n  silach, co 
pozwoliło Węgrom osiągnąć dość w y­
raźną przewagę. Najlepszą formacją 
Fogoni była pomoc, a zwłaszcza 
środkowy W asiewicz.

Pierwszą bramkę zdobyła Pogoń 
w 25 minucie po rzucie karnym ze 
strzału Mat.asa, W ęgrzy wyrównują 
po pięknej kombinacji w 3,1 min. ze 
strzału dr. Yargi, a prowadzenie dla 
nich zdobył po pięknej akcji Nemes. 
Wynik dnia ustalił na dwie minuty 
przed końcem zawodów Zasławski.

Ję d rze jo w s k a  przegrała
z m istrzyn ią  A m e ry k i, M a rb le

W N ow ym  Jorku  ro zeg ra n y  zo­
sta ł f in a ł m iędzynarodow ego tu r­
n ie ju  ten isow ego pom iędzy Jad w i­
g ą  Jęd rzejo w sk ą  a m istrzyn ią  A- 
m erykf, A lic e  M arble.

P o c iężk ie j 3-setow ej w alce, A-

w anż za porażkę w  E u rop ie  i zw y­
c ięży ła  w  stosunku 6  .3, 5 :7 , 8 :6 . 
Spotkan ie to odbyło się podczas 
szalonego upału, przy cz^m p u ­
bliczność w yjątkow o n ie p rzych y l­
nie, a n aw et w rogo ustosunkow a-

m erykanka w zię ła  nad P olką re- la  s ic  do J ęd rze jew sk ie j.

H .  U . P .  i  r t m .  K u l i k
prowadzą w  mistrzostwach armii

W sobotę w trzecim dniu zawoduw 
konnych o mistrzostwo wojska odby-

7 ) Pułk Ułanów Wielkopolskich 3) 
Pum Ułanów Poznańskich.

rierwsze miejsce indywidualnie zaj­
muje rtm. Kulik, 2 ) rtm. Brodzki, 3 ; 
por. Salamon, 4) por. Geriecid, 3) 
nm. Rojcewicz, 6 ) rtm. Rou - Roj- 
kiewicz, 7) p c .  Łukowski, §) por. 
Kamiński, 9) podpor. Ciechanowicz, 
lo) por. Kiedacz

I
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ROLA BCLSZEW1ZMU 
W DZIEJACH

H isto ria  ś w ia ta  o b f itu je  w  d z iw ­
n e p a r a d o k sy . C z ę ś c ie j  n iż  to  s ię  
w y a a je ,  z w y c ię s tw o  je s t  p o c z ą t­
k iem  k o ń ca . S u k c e s  F y r r u s a  n ie  
b y l  w  d z ie ja c h  o d o so b n io n y. T a ­
k im  z w y c ię s tw e m  —  k lę sn ą  b y ł 
d la  le w ic y  p r z e w r ó t  b o ls z e w ic k i 
1 9 1 7  ro k u

D z ie ń  r e w o lu c ji  p a ź d z ie rn ik o ­
w e j to  z w r o Ł .y  m o m en t w  d z ie ­
ja c h . a le  w  z n a c z e n iu  in n y m  n iż  
s t a r a ją  s ię  m u  n a d a ć  b o ls z e w ic y  
T o  m o m en t p o c z ę c ia  n o w o c z e s ­
n y c h  n a c jo n a liz m ó w , b ę d ą cy ch  
g w a łto w n y m  p ro te s te m  p r z e c iw ­
k o  k ła m s tw u  w s z e c h w ła d n ie  r z ą ­
d zą ce m u  lu d z k o ś c ią  p r z e z  p ó łto r a  
w ie k u  z g ó rą

W  a tm o s fe r z e  c ie p la r n ia n e j n ie  
p o w s ta ją  w ie lin e  id e e  a n i p o tę ż ­
n e  r u c h y  W y m a g a ją  one in n e g o  
k lim a tu  —  a tm o s fe r y  w a lk i. P o - 
z a ty m  h a s ła  n a c jo n a lis ty c z n e  
m o g ty  z a tr iu m fo w a ć  d o p iero  po 
zu p ełn ym  b a n k ru c tw ie  ś w ia to p o ­
g lą d ó w  le w ic o w y c h . R e w o lu c ja  
b o ls z e w ic k a  y rz y s p -e s z j ,a  ie n  m o­

m e n t.

G d y b y  R o s ja  m e  s ta ła  s ię  te re  
nem  e k s p e ry m e n tó w  w y z n a w  có w  
M a rk sa , to  —  k to  w ie , ja k  d łu g o  
j e s zc ze  —  n a u k a  te g o  n ie m ie c k ie ­
g o  ż y d a  z a t r u w a ła b y  du»ze n a j ­
l e p s z e j ,  s tu p ro c e n to w o  a r y j ­
s k ie j m ło d z ie ż y . U n iw e r s y te ty  E u - 
f0 p y  — te  n a jc z u ls z e  b a ro m e try  
s p o łe c z e ń s tw a  s ta ły b y  s ię  roz- 
s a d n ik a it  s o c ja liz m u , k o m u n iz­
m u, a n a rc m z m u  i, B ó g  w ie , j a ­
k ich  je s z c z e  z b o c ze ń  in te le k iu a l-  
n ycn  —  w  s to p m u  b e z  p o ró w n a ­
n ia  w ię k s z y m  n iż  w  u b ie g ły m  
w ie k u

C z y ś  p rz e d  r e w o lu c ją  b o ls z e ­
w ic k ą  b y łb y  do p o m y śle n ia  ta k i 
ż y w io ło w y , w p ro » t s p o n ta n ic z n y  
w ybuch  n a c jo n a liz m ó w , ja k i  d z iś  
O D serw u jem y w  c a łe j  E u r o p ie , 
z a g r o ż o n e j p r z e z  in w a z ję  m a r ł  
JLZmu? C z y ż  do  p o m y śle n ia  b y ­
łoby ta k ie  o d w a ż n e  i bezkru m p ro  
u r n o w e  p o s ta w ie n ie  s p ra w y  ż y ­
d o w sk ie j, ja k  to  m a m ie js c e  w  
N ie m c ze c h  i  w  P o ls c e  (tu  n a r a z ie  
ty lk o  n a  ła m a c h  p r a s y  n a ro d o ­
w e j ) .  *,J ak  to, p r e c z  z, ż y d a m i —  
w o ła lib y  w ó w c z a s  sm a rk a ci r e fo r  
lu a to c zy  ś w ia ta . A  „ lib e r ie ,  e g a - 
l i t ć ,  f r a t e m it ć " ,  a  „ p r a w a  c z ło ­
w ie k a  i  o b y w a te la " . „ N ie s łu c h a -  
my w a s , c z a r n i r e a k c jo n iś c i" . 
„ N a d e jd z ie  k ie d y ś  d z ie ń  z a p ła ty , 
sę d z ia m i będziem  w ó w c z a s

a f
m y  i...

u c z y w is c .e ,  z e  s ę d z ia m i w  ra- 
sae e z e g i z o s ta lib y  n ie  e n t u z ja ­
s ty c zn i P o la c y , N ie m cy , c z y  W ło ­
s i  z  p od  c z e rw o n e g o  (e sy  c z a r n e ­
g o )  s z ta n d a r u , le c z  ic h  k r u c z o ­
w łosi i h a k o n o si k o m p a n o w ic , 
a ie  to b y  s ię  d o p iero  p o ty iu  u k a ­
ja ło .

M ło d z ie ż  k o c h a  n ie z n a n e . G r a ­
n ic a  r o s y js k a  le ż y  od n a s  t a k  b l i ­
sk o , z e  e k s p e ry m e n t s o w ie c k i o d ­
b y w a  s ię  n ie m a l n a  n a s z y c h  
o c z a c h  i  p r z e s ta ł  ju ż  b y ć  d la  k o ­
g o k o lw ie k  s e n s a c y jn y m  d o ś w ia d ­
cz en iem . C zerw o n y  z w ie r z  u k a z a ł 
n a m  s w ó j k r w a w y  p y s k  i  w ie m y , 
ż e  to  j u ż  k o n ie c  —  ż e  d a le j n ie  
m a  d r o g i, że ta k  w ła ś n ie  w y g lą a a  
E T t a liz o - a m e  lia s e ł  s k r a jn e j  le ­
w ic y . Z w y c ię s tw o  ko m u n izm u , to 
k lę sk a  le w ic y  n a  ca ły m  ś w ie c ie .

I R o s j i  te n  e k s p e ry m e n t w y j ­
d z ie  n s  dobre. K ied y  ten  n ie ­
s z c z ę ś liw y  k r a j  w y n u r z y  s ię  
w r e s z c ie  z  c z e r w o n e j ła ź n i, to  
b ę d z ie  m ia ł j e j  d o sy ć  n a  la t  t y ­
s ią c  z  h a k ie m . A  ż y d a  w  R o s ji 
p o  ty m  w s z y s tk im  n ie  z n a la z łb y  
n a w e t  D io g e n e s , c h o ć b y  s ię  p o­
s łu g iw a ł  r e f le k to r e m  z a m ia s t  

ia m p k i o liw n e j

A  to  te ż  m im o w o ln a  z a s łu g a  
kolsjsew izm u . B E G E .

bem« >k«kjęmv wielki kapitał (VKll)

artele paraliżują rozwój przemysłu
Drakońskie k a ry  za... pow iększanie produkcji

Z  tr e ś c i  n a s z y c h  a rty k u łó w  
p o d : „ D e m a s k u je m y  obcy k a p i­
t a ł"  w y n ik a  n ie z b ic ie , że  p rz e ­
m y sł j  u co wy, ja k k o lw ie k  b ę d ą cy  
w ła s n o ś c ią  w  80 p io c . w  rę k a ch  
p o ls k ic h , k ie ro w a n y  je d n a k  je s t  
w  s w e j p o lity c e  cen  i ro z w o ju , z 
z a g r a n ic y .

W s k a z a liś m y , ż e  w sz e lk ie  p o­
s u n ię c ia  w  k a r te lu  ju to w y m  doko­
n u je  się  z w ie d z ą  i za  u p rze d n io  
u z y s k a n ą  zg o d ą  p. S k u te z k y ‘ego, 
n a c z e ln e g o  d y re k to ra  fa b r y k i 
„ U n ia "  w  B ie ls k u . O tó ż  p o n ie w a ż  
le n ż e  S k u te z k y  j e s t  je d n o cze śn ie  
k ierow m ikiem  s y n d y k a tu  ju to w e ­
go w  C z e c h o s ło w a c ji, z a m ie s zk u ­
ją c  s ta le  w  P r a d z e  cz e s k ie j, w ie c  
m o żn a  so bie  w y o b r a z ić , ja k  tu 
w y g lą d a  s p ra w a  e k sp o rtu  p ol­
sk ich  fa b r y k  ju to w y c h . D ru g im  
czy n n ik ie m  i o sta tn im  słowTem w 
p o c ią g n ię c ia c h  s y n d y k a tu  ju to ­
w ego w  P o ls c e , k ie r u je  o s ła w io n y  
R o b e rt M a n ch io n , g e n e ra ln y  d y ­
re k to r  fa b r y k i  ,,La C zen sto ch o - 
v ie n n e “ , o k tó ry m  ju ż  dość p is a ­
liś m y  ja k o  o m ię d zy n a ro d o w y m  
szk o d n ik u  Do k a r te m  p rz y d z ie lo ­
nym  je s t  d e le g a t  R a d y  N a d z o r­
cze j w  o sobie  p. R o b e rta  S ch n ee, 
d z ia ła ją c e g o  ś c iś le  w e d łu g  d y re k ­
ty w  o trz y m y w a n y c h  od  R o b e rta  
M a n e h io n a , ja k o  b e zp o śred n ie g o  
p rze ło żo n e g o .

J a k  w  ty c h  w a ru n k a c h  w y g lą -  
■ d a  n a p rz . s p ra w a  m o d e rn iza c ji 
z a k ła d ó w  te j p o w a żn e j gałęz; 
p rzem y słu  p o lsk ie g o , je z e ii  p o w o ­
d zen ie  te g o  p rz e m y s łu  za le żn e  
je s t  od n ręd zyn aro d o w /ych  c z y n ­
n ik ó w ?  O m  n ie c h a j o d p o w ie  § 9 
um o w y syndy kacki^ j, k tó ry  
b r z m i:

Konto ahent obowiązuje się nic 
powiększać w  swej fabryce _ bez 
zgody Centoali ilości wrz-ec.on i kro 
s :n, ani też nie kupować, zam a­
wiać, dzitrżaw ie . t. d .....
P o n ie w a ż  ta k ie g o  ze z w o le n ia  

n ie o trz y m a , w ię c  i n ie  m oże p o­
w ię k s z y ć . J e ż e li  n a w e t  w  ją k i  c u ­
d o w n y sp osób u z y s k a  z e z w o le n ie  
p o z o s ta ły c h  fa b r y k , to  m u si je ­
d n o cze śn ie  z  n a d e jśc ie m  n o w y ch  
m aszyn  —  z n is z c z y ć  p o p rzed n ie  
m a szy n y . T a k i w y p a d e k  m ia ł 
m ie js c e  w  fa b r y c e  L a  Czensuo- 
c h o v ien n e , g d zie  o lb rz y m i m a ją ­
te k  tk w ią c y  w  m a szy n a ch  z a m ie ­
n ion o  n a  k u p ę  szm elcu .

C ie k a w a  je s t  ta b e la  k a i  d o łą ­
czo n a  do u m o w y s y n d y k a c k .e j : 
m. in .:

Kontrahent winny: niezniszczenia 
w terminie ustalonym w  ustępie 7 
§ 9 umowy, starych maszyn przę­
dzalniczych i krosien, zastąpionych 
nowymi —  podiegć Karze do wyso­
kości dwukrotnej wartości tych no­
wych maszyn.
M ożna so b ie  w y o b r a z ić , ja k a  

je s t  w y s o k a  k a ra , sk o ro  fa b r y k a  
L a  C ze n stcch o ^ ie n n e  za  now e 
m a szy n y  —  n a b y te  o c z y w iś c ie  w e 
F r a n c ji  —  z a p ia ć ,la  około  m ilio  
na z ło ty c h , n ie  l ic z ą c  c la . (C o  do 
c ła  z a  te m a szy n y , to  trz e b a  n a d ­
m ie n ić , że  w  toku in n e g o  p ro c e ­
su są d o w e g o  w y s z ło  n a  ja w , że  
f a b r y k a  ta  n ie  o p ła c iła  w ła ś c iw e ­
go c ła  a z ię k i n ied o zw o lo n ej m a 
c h in a c ji  n a  szk o d ę s k a r b u ) .

T r z e b a  tu t a j  dod ać, że w ię k ­
szo ść  m a szy n , z a in s ta lo w a n y c h  w  
P o ls c e  w  t e j ,  g a łę z i p rz e m y słu , 
k w a lif ik u je  s ię  do la m u sa , są  to 
b o w iem  g r u c h o ty  z u b ie g łe g o  s tu ­
le c ia . M o żn a  tam  s p o tk a ć  m aszy­
n y  z la t  1888 a  n a w e t 1884, ja k  
to m a m ie js c e  w  L a  C zen sto ch o - 
v ie n n e .

J e ż e li  w .ę c  dziętci ry g o ro m , opi- 
sanj-m  w  u m o w ie  k a rte lo w e j i z a ­
łą c z o n e j ta b e li k a i  —  m o d e rn i­
z a c ja  z w ią z a n a  je s t  z tak im i tr u d ­
n ościam i, to n ic  d z iw n eg o , że w  
P o ls c e  ż ą d a  s ię  za  k i lg r . w o rk ó w  
ju to w y c h  zł. 2,50, w ó w c z a s  gd y  
z a g r a n ic ą  o trz y m u je  się  te  sam e

w y -o b y , a  n a w e t  m oże lep sze , z a  s p ra w ę  in r.ą , tro s zk ę  o d m ie n n ą : 
z ł, 1,65 za  k i io g r  R ó żn ica  ty lk o  P r z ę d z a ln ia  i T k a ln ia  J u t y  
ta, że n a d w y żk ę  m u si p ła c ić  \ ' „ W a r t a "  Sp . A k c . w  C zęsto eh o - 
P o ls e e  k o n su m e n t w o rk ó w , c z y li ,  w ie  w y b u d o w a ła  so b ie  c ich a cz e m  
cu k ro w n ie , m iy n y , fa b r y k i a zc  ' n o w ą  fa b r y k ę  s z p a g a tó w  kon op- 
to w e  i t. d- n ych . P o n ie w a ż  m a s z y n y  zakupi-

N ie  k o n iec  je d n a k  n a  tym , że J ła  o k a z y jn ie , w ię c  k o sz t te j  fa -  
ia b r y k i  ju to w e  o g r a n ic z y ły  s ię  b ry k i b y ł n ik ły , 
ta k  d a iece  w  sw o ich  p r a c a c h ,  ż e !  C d y  n a  r y n e k  w y p u szczo n o  
n a  p rz e p ro w a d z e ń '"  m o d e rn iza c j p ie r w s z ą  p a r t ię  s z p a g a tó w , po-
sw y c h  za k ła d ó w  m u szą  u z y s k a ć ; 
z ezw o le n ie  k o n k u r e n c y jn y c h  f a ­
b ry k  (co  je s t  a b s u r d a ln e ) . M a m y 
do z a n o to w a n ia  d o ku m en t ś w ia d ­
c z ą c y  o ce lo w y m  h a m o w a n iu  r o z ­
w o ju  i in n y ch  g a łę z i  p rz e m y słu  
i t a k : . J j

F a b r y k a  „ S tr a d o m "  lis te m  z 
d n ia  8  c z e r w c a  1929 r . o b o w ią zu ­
je  się  n ie p o d ejm o w a ć k o n k u re n ­
c ji  z  faD ryką L a  C zen sto ch o - 
v ie n n e  ’ w  d z ie d z in ie  w yro b ó w  
b a w e łn ia n y c h  i z a s tr z e g a  so b ie  
w za m ian  o ch ro n ę  fa b ry k a c ji w  
d z ie d z in ie  kon opn o - ln ia n e j.

P r z e t łu m a c z y w s z y  to na z ro zu ­
m ia ły  ję z y k  o zn a c za  to j a  się  
o b o w ią z u je  n ie  w yD u d o w ać f a ­
b ry k i w yro b ó w  b a w e łn ia n y ch , a 
ty  w za m ia n  z r e z y g n u j z  c h ę c , 
z o r g a n iz o w a n ia  fa b r y k i  w yro b ó w  
ko n o p n y ch  i ln ia n y c h . T a k  oto 
s ię  p rz e d s ta w ia  ro z w ó j p o lsk iego  
p rz e m y słu .

G d y b y  kto  je s z c z e  m ia l w ą t­
p liw o ś c i, to  p rzy p o m n im y  m u

K O i . C E  b e z  
K O Z

w s t a ł  n ie n o to w a n y  d o ty c h c z a s  
z a t a r g  w  s to s u n k a c h  m ię d zy  tą  
fa b r y k ą  a fa b r y k ą  Sp . A k c . S tra  
dom  w  C z ę s to c h o w ie . P r e z e s  
„S n -a d o m ia "  z e r w a ł w s z e lk .e  
s to su n k i i k o n tra k ty  łą c z ą c e  go z 
fa b r y k ą  „ W a r t a " .  Z a ta r g  sze d ł 
ta k  d a lek o , że  d o s ta w c a  d o s ta r­
c z a ją c y  c o ś k o lw ie k  fa b r y c e  „ W a r  
ta "  b y l u w a ż a n y  za ..zaciżum io- 
n e g o "  i w s z e lk i  w stę p  do f a b r y ­
k i „ S tr a d o m "  b y l m u w zb ro n io n y .

P o  d łu ż s z y c h  p e r tr a k ta c ja c h  
d oszło  do p o ro z u m ie n ia : F a b r y k a  
„ W a r t a "  z o b o w ią z a ła  s ię  w s t r z y ­
m a ć p ro d u k c ję  s z p a g a tó w  ko n o p ­
n ych , w y d a lić  ro b o tn ik ó w , z lik ­
w id o w a ć  ten  d z ia ł i s p rz e d a ć  f a ­
b ry c e  „ S tr a d o m "  w sz e lk ie  m a s zy ­
n y  n a  szm elc.

N ie s ły c h a n e , a  je d n a k  p r a w ­
d ziw e . O to  p ra w d z iw y  „ro zw o j". 
P o ls k ie g o  p rz e m y s łu . B e zw g lę d - 
n ie  w y r z u c a  się  na b ru k  ro b o tn i­
ka , bo s ą s ia d  z a p ła c ił  sło n o  za 
s ta r e  m a szy n y , k ie s ze ń  a k c jo n a ­
r iu s z y  n a b ita , to g ru n t.

Księstwo Kenta na ulicach Ktatoa
Łańcut p rzy g o to w a n y  na przyjęcie gość

P r z e ś la d o w a n ie  

katolik O w
w tfeksyku

W A S Z Y N G T O N , 1 . 8 . K o ś c ió ł 
'św' K a t a r z y n y  S ie n e ń s k ie j n a  

k p  c -A rg en tyń sk im  w' m .eś- 
ć i e  M e k sy k u , p rz e z  ( j)u żtzy  czas
■zamknięty przez władze( został

c d d a r y  p e w n e j se k c ie  p ro te s ta p g  
łciej, Kato » y  w y s to s o w a li w obec 
te g o  do ra d u  p ro te s t . W  k o ś c ie le  
ty rn  z n a a u je  s ię  o to czo n a  w ie lk ą  
‘c z c ią  f i g u ra  M a tk i Bosk-.ej,

TJkJU ŹtU CZUM k...

AMEKYKANIZD  
JEMY SIĘ

P r z y j e ż d ż a ł y  t e r a z  w y c i e c z ­
k i  z  A m e r y k i .  G d y  o g lą d a ć  c m  j 
j e ,  j a k  z w i e d z a ł y  W a r s z a w ę  j 
to  b y ł o  m i  w s t y d .  B o  c ó ż  m y  ■ 
p r z e d s t a w i a m y  w o b e c  \ m e r y -  
k i  —  k r a  ju  r c k o r d o w .  P r a w i c  
uic.

A l e  d z i ś  c h o d z ę  j u ż  s p o k o j ­
n y  i  d u m n y  N i c p o t r z e b u j c -  
m y  s ię  w s t y d z i ć ,  n a r e s z c i e  d o  
r ó w n a l i ś m y  N o w e m u  Ś w i a t u .  
B o  o to  p r z e c z y t a ł e m  n o t a t k ę  
z  t a k i m  t y t u ł e m  „ K r a d z ie ż  
s a m o c h o d u ,  p o z o s t a w i o n e g o  
b e z  d o z o r u N a j l e p s z y  d o  
w ó d  n a s z e j  a m e r y k a n i z a c j i  
d a w n i e j  k r a d l i  p a c z k i ,  p ie r n ą  
d z e ,  co  n a j w y ż e j  r o w e r .  N a r e ­
s z c ie  d o b r a l i  s ie  d o  s a m o c h o ­
d ó w

A N  i 0 n ic  t y l k o  j e d e n  p o ­
w ó d  d o  d u m y .  J e s t  j e s z c z e  
d r u g i .  O to  P o l s k a  a g e n c j a  
A g r a r n a  p o d a j e  n o t a t k ę :  „ C ze  
s t o c h o w s l d e  w i ę z i e n i e  p r z e p e ł  
m o n ę .  D o  P i o t r k o w a  z o s t a ło  
w y w i e z i o n y c h  i>0 w i ę ź n i ó w  z  
C z ę s t o c h o w y ,  k t ó r y c h  p r z e ­
t r a n s p o r t o w a n o  d la t e g o  ż e  
d o m  k a r n y  n a  Z a w o d z m ,  w  
C z ę s t o c h o w i e ,  b y l  p r z e p e ł n i o ­
ny '- .

T a k ,  t a k  a m e r y k a n i z u j r m y  
się.

P o w o l i ,  p o w o l u t k u ,  a l e  c i ą ­
g le  n a p r z ó d .

Niewątpliw ie jest io  wielką 
zasługą „C z e r w o n ia k ó w s m a  
kuwicic podających opisy 
wszystkich zbrodni i wyczy­
nów gangsterów, i  delektują­
cych się statystykami przestęp 
czości w Ameryce.

W r e s z c i e  n a s i  „ a o l in ia r z e "  
i  ,.s z o p e n f e l d z i a r z t  z a w s t y ­
d z i l i  s ię  i  p o s t a n o w i l i  d o r ó w ­
n a ć  s w o i m  k o l e g o m  z  N o w e ­
go J o r k u ,  c z y  te ż  C h ic a g o .

N o  i  p o s t ę p  je s t .  D o b r y  
p r z y k ł a d  u m i e j ę t n i e  p o a a n y  
p o d z i a ł a ł .

Kiedyż wreszcie, ocenimy ci 
che zasługi „Czerwoniaków .

b . B E Z A

P r z y ja z d  ks. K e n tu  z m a łżo n k ą  
ao K a to w ic  i K r a k o w a  w y w o ła ł 
w ie lk ą  s e n s a c ję , ch o ć k s ię stw o  
p o d ró ż u ją  in c o g n ito  bez żad n ej 
ś w ity . J u ż  w  B y to m iu  , o c z e k iw a ł 
d o s to jn y c h  g o ś c i z a p r z y ja ź n io n y  
z ro d z in ą  k s ię s tw a  K e n tu  h r. A l ­
fo n s  Kozit-H * P o k le w s k i w ra z  z 
m a łżo n k ą . H r. P o k le w s k i u p rze ­
d z ił w ła a z e - g r a n ic z n e , że  a s ie - 
stwro za  c h w ilę  p r z e je ż d ż a ć  będą 
g r a n ic ę  p o p rze d za n i p rz e z  je g o  
sam o ch ó d , p rz y c z y m  p o d a ł n u m er 
sv 'e g o  a u ra , ta k  że  p rz e ja zd  k s ię ­
s tw a  p rz e z  g r a n ic ę  m e z o s ta ł pra  
w ie  p rz e z  n ik o go  z a u w a żo n y

P o d k r e ś lić  n a ie ż y  u p rze jm e  z a ­
c h o w a n ie  s ię  w ła d z  g r a n ic z n y c h , 
k tó re  w id z ą c  z b liż a ją c y  s ię  sam o ­
chód  h r. P o k le w s k ie g o  i z d ą ż a ją ­
c ą  za n im  d ru g ą  lim u z y n ę  R o lls  - 
R o y ee  p o d n io s ły  s z la b a n  i p rz e ­
p u ś c iły  m o m e n ta ln ie  o b y a w a  w o ­
zy. A u to  p ro w a d z ił o so b iśc ie  k s ią  
ż e  K e n tu , oboli n ie g o  s ie d z ia ła  
ks. M a rin a , ty ln e  m ie js c a  z a jm o ­
w a li:  s e k r e ta r z  o s o b is ty  k s ię c ia  i 
sz o fe r .

WIECZÓR 
W KATOWICACH

W K a to w ic a c h  k s ię s tw o  sp ę d zi­
li  w ie c z ó r  w  to w a r z y s tw ie  p p. K o 
z ie ł ł  - P o k le w s k ic h  i h r. B e n e d y k ­
ta  T y s z k ie w ic z a  R a n o  o go d z 10 
po s p o ż y c iu  p o siłk u , d o s to jn i g o ­
ś c ie  u d a li s ię  p ieszo  u lic a m i K a ­
to w ic  na s p a c e r  w  to w a r z y s tw ie  
p, P o k le w s k ie j.

P a n i Z o fia  K o z ie ł!  - F o k le w s k a  
j e s t  ro d o w itą  A n g ie lk ą , z dom u 
b a ro n ó w n ą  S to e ck e l i od  d z ie c iń ­
stw a  u tr z y m u je  p r z y ja z n e  s to ­
su n k i z c a łą  ro d z in ą  k ró le w s k ą . 
Ś w ia d k ie m  ślu b u  pp P o k le w s k ic h  
k tó r y  o d b y ł s ię  w  19 19  r. w  L o n ­
d y n ie , b y ła  k r. A le k s a n d r a , żon a 
k r ó la  E d w a r d a  V II . J e s t  o n a m a t­
ką  c h rz e s tn ą  s y n k a  pp. P o k lew - 
sk ich .

Z K a to w ic  k s ię stw o  u d a li s ie  do 
K r a k o w a , g d zie  o p ro w a d z a n i 
p rz e z  pp. P o k le w s k ic h  z w ie d z ili 
W a w e l, k o śc ió ł M a ria c k i, poczem  
od b yli d łu ż s z y  s r a c e r  po u lica ch  
nu as  ta

P o ja w ie n ie  się  a n g ie ls k ic h  g o ­
śc i n a  u lic a c h  K r a k o w a  w y w o ła ­
ło z ro zu m ia le  p o ru sz e n ie , podk~e- 
ś h ć  je d n a k  n a le ży , że p u b licz n o ść

P r a k t y k s i  le k a r s k a
Minister Opieki społecznej zarządzi) 

aby odbycie przez oficera po ukończę 
niu szkoły podchorążych sanitarnych 
praktyki szpitalnej wredlug programu 
M. S. W ojsk, uważane było za odby­
cie przepisowej, wstępnej praktyki 
ogólno - lekarskiej.

m im o iż k s ię s tw a  o d ia z u  p o zn a ­
ła , z a c h o w y w a ła  s ię  b a rd zo  d y ­
sk re tn ie  n ie  p r z e s z k a d z a ją c  zu ­
p e łn ie  d o sto jn y m  go ścio m  w  ich  
sp a ce rze . W  c z a s ie  p o b ytu  k s ię ­
s tw a  K e n tu  w  K ra k o w ie  „h o n o ry  
dom u" p e łn ił h r . P o to ck i, w  k tó ­
rego  s ły n n y m  domu „P o d  b a ro n a ­
m i" o boje  k s ię stw o  z a trz y m a li się  
aż io  i>oniedziałku la n o .
~"W Ł a ń c u c ie  ukoń czono ju ż  o- 
s ta tn ie  p r z y g o to w a n ia  Jó p r z y ję ­
c ia  g o ści.

ARYSTOKRACJA  
I DOSTOJNICY

Z o k a z ji w iz y ty  k s ię s tw a  w ła ­
ś c ic ie l Ł a ń c u ta  A lfr e d  h r. P o to c ­
ki z a p ro s ił c a ły  s ze re g  d o s to jn i­
kó w  p a iis tw o w y c h  o raz- osób z a- 
r y s to k r a c ji  p o ls k ie j i z a g r a n ic z ­
n ej. W  c z a s ie  cz te re ch  dn i p o b ytu  
k s ię s tw a  K e n tu , b a w ić  b ęd ą  w  
Ł a ń c u c ie  m in . B e c k o w ie , ks. L ic h  
te n s te in , ks. C z a r to r y s c y , ks E u - 
g e n iu s zo w ie  L u b o m irs c y , k r  Ro- 
m ano-stwo P o to c c y , am b. J e r z y  
hr. P o to c k i, pp. K o z ie lł  P o k lew - 
s c y , h r . T y sz k ie w ic z ', Ks. A n d r z e j  
S a p ie n a , w o je w . B ily k , płk- Mo­
ra w sk i, o ra z  c a ły  sze re s  p rz e d s ta ­
w ic ie li  a r y s to k r a c j i  p o ls k ie j.

W  SPANIAŁY  P O W O Ź
Po p a rę  k s ią ż ę c ą  wry je d z ie  na 

s t a c ję  w  Ł a ń c u c ie  w s p a n ia ły  
d w o rsk i p o w ó z, z a k u p io n y  sw e g o  
cz a su  w  P a r y ż u , z a p rz ę ż o n y  w  
cz w ó rk ę  ra s o w y c h  k o n i, d w ó ch  
w o ż n ico w  w  p a r a d n y c h  lib e r ia c h , 
kon n o kierow ’ a ć  b ę d zie  z a p r z ę ­
giem , z a ś  d r u g ic h  d w ó ch  w  s tr o ­
ja c h  d w o rsk ich  s ie d z ie ć  b ęd zie  z 
ty łu  p o w o zu  n a  w yso k im  k o źle.

A p a rta m e n ty  p rz y g o to w a n e  dla  
d o s to jn y c h  g o ś c i  u rzą d z o n e  s ą  z 
k r ó le w s k im  w p r o s t  p rz e p y ch e m  
Z n a jd u ją  s ię  on e n a  p ie r w s z y m  
p ię trz e  w  p ra w y m  s k r z y d le  p a ­
ła cu , P r o w a d z i dc n ich  t, zw . k o ­
r y t a r z  za ch o d n i, w 'zd lu ż k ró re g o  
u sta w io n o  w s p a n ia łe  d z ie ia  s z t u ­
k i, z k tó r y c h  s ły n ie  ła ń c u c k i z a ­
m ek.

N a jw y tw o r n ie j  u rzą d z o n y  je s t  
k o r y ta r z  n a s tę p n y , p r o w a a z ą c y  
b e zp o śred n io  do k o m n a t p rz e z n a ­
cz o n y c h  d la  k s ię s tw a  K e n tu . To­
n ie  on c a ły  w  p rz e p ię k n y c h  k w ia  
ta ch , a  ze  ś c ia n  s p o g lą d a ją  p o r­
tr e t y  h e tm a n ó w  i  d o s to jn ik ó v r w  
d e lia c h , p a n c e rz a c h , z  b u ła w a m i 
w  d ło n ia c h ;  to p ro to p la ś c i d z i­
s ie js z y c h  w ła ś c ic ie li  Ł a ń c u ta  
P o to c c y , C z a r to r y s c y , R a d z iw iłło ­
w ie , S ie n ia w s c y , L u b o m irs c y , San  
g u sz k o w ie , R z e w u s c y  i O p a liń ­
scy . F o d  ś c ia n a m i w  g a le r i i  s to ­
ją  p ięk n e  s ty lo w e  m eb le  s p o r z ą ­
dzone Z n a js z la c h e tn ie js z y c h  g a ­
tu n k ó w  drzew , b o gato  in k ru sto  
w a n y ch .

Apartament lwisstwj. skiack si;

z p o k o ju  s y p ia ln e g o , 
d u a ru  i w y k w in tn e j, 
u rzą d zo n e j ła z ie n k i.

sa lo n u , bu- 
lu k su so w o

CHIŃSKIE POKOJE
N a  tym  sam ym  p ię trz e  m ie sz ­

c z ą  s ię  a p a rta m e n ty , w  k tó ry c h  
zam ieszk a  k s ię ż n a  
D la  p p. K o z ie ł - P o k le w s k ic h  za  
re z e rw o w a n o  s ły n n a  p o k o je  c h iń ­
sk ie , p o k ry te  p o żó łk łą  p o lic h ro ­
m ią. D o w n ę tr z  ty c h  p o ko i d o sto ­
so w a n e  s ą  o r y g in a ln e  m eble  w  
s ty lu  L u d w ik a  X V I, k r y te  p rz e ­
ś lic z n y m  z ło to g ło w ie m  ch iń sk im . 
P o k o je  te  p o s ia d a ją  s p e c ja ln y  
u rok i w y w ie r a ją  n ieza p o m n ia n e  
w ra ż e n ie . Ic h  a m fila d a  s ta n o w i 
ja k b y  z u p e łn ie  o d rę b n ą  w y s p ę  w 
c a ło ś c i zam k u  ła ń c u c k ie g o .

P a ła c  w  Ł a ń c u c ie  je s t  r z e c z y ­
w iś c ie  r e z y d e n c ją  go d n ą  k ró ló w , 
to te ż  d o sto jn i g o ś c ie  p r z e b y w a ­
ją c  w  nim  p rz e z  4 d n i, n ap ew n o  
w y n io s ą  ze sw'ego p o b ytu  ja k n a j-  
m ilsze  w ra ż e n ie .

RÓŻNE PLANY
R u d a  m i n i s t r ó w  w e  F i a n c j t  

z a t w i e r d z i ł a  p l a n  s k a s o w a n i a  
w  r o k u  p r z y s z ł y m  13.001 k lrr  
i ó r ó w  k o l e j o w y c h .  W obec .,  r o z  
r o s l u  s z o s  i  a u t o m o b i l i z m u  są  
o n e  b e z u ż y t e c z n e .

R a d a  m i n i s t r ó w  w  i n s c e  
s z y k u j e  s ię  d o  i n t e n s y w n e g o  
p r z e c i n a n i a  w s t ę g  w  p r z y ­
s z ł y m  r o k u .  W A d / e  p i a n u  n ia  
b y ć  w y b u d o w a n y c h  k i m .
n o w y c h  t o r ó w  k o l e j o w y c h .

ZA CO SiE SIEDZI?
IV’  c e l i  w i ę z i e n n e j  o g ó ln a

r o z m o w a :
—  A  k o l e g a  z a  co  tu  t r a f i ł .
—  W l a ł e m  w  b a r z e  k i t l t ę  

s z e k  w ó d k i  d o  k u f i  a  p i w a  i 
w y p i ł e m .  A  p a n ?

—  P o d a ł e m  g o ś c io w i  w ó d k ę  
w  k a r a f c e .

—  J a  r o z g o t o w a ł e m  b w a k a  
i s o k  a o l a i e m  s o b ie  d o  h e r ­
b a t y

—  J a  p o s a d z i ł e m  n a  bab  o- 
n i e  w  d o n i c z c e  j a k i e ś  z i e l s k o ,  
p o l i c j a  s t w i e r d z i ł a ,  ż e  to  t y ­
to ń .

—  J a  z r o b i ł e m  i  w y p i i e m  
o d w a r  z  k a r i o f l i ,  o r z e c z o n o ,  
z e  to  a l k o h o l .

—  J a  p o  r a z  w z e c i  w  c ią g u  
t y g o d n i a  s k o c z y ł e m  d o  W i s ł y  
z  m o s t u  w  z a m i a r z e  s a m o b ó j ­
c z y m

—  J a  p r z e s z e d ł e m  ulicę, a o  
u k o s  i  n i c  m i a ł e m  c z e m  z a p ł u  
cić .

—  J a  u c a ł o w a ł e m  p u b l i c z ­
n i e  w  a l e j a c h  n a r z e c z o n ą .  A  
p a n  I

Ja?  E e ,  d r o b ia z g ,  z a m o r ­
d o w a ł e m  r o d z i n ę  z  6 -c iu  o só b  
i 2  s łu ż ą c e .

W s z y s c y  z a m i l k l i ,  a „d ro - 
b ia z g "  z i e w n ą ł  i r z e k ł .

■—  O k r o p n i e  t u  n u a n o ,  c h y ­
b a  w e z m ę  u r l o p  z d r o w o t n y  na  
parę. m ie s ię c y . . .

PRzEŚłuADOWi ANIA
B r o d a c z e  a l a r m u j ą  o n o w e  i 

f a l i  p r z e ś l u d o u . a r ,  k t ó r y m  ule. 
L ic h te n s te in .!  n i e s z c z ę ś n i  ż y d z i  n a  l in i i

k o l e j o w e j  K r a k ó w  —  O ś w i ę ­
c i m .  M i a n o w i c i e :

K o n d u k t o r z y  n ie  w p u ś c i l i  
d o  p r z e d z i a ł u  d w ó c h  p e j s a c z y  
c h o ć  m i e l i  b i l e t y  M ie l i  z  so b ą  
Ijo s k r z y n i  z  ż y w y m  d r o b i e m .

N a c z e l n i k  r u c h u  w y p u ś c i ł  
p u n k t u a l n i e  p o c i ą g  c h o ć  d o ­
n i e s i o n o  m u ,  ż e  r a b in  j u ż  
i d z i e  n a  d w o r z e c  i z a  10 m i n u t  
b ę d z ie .

P o w a ż n y  k u p i e c  w  c h a ł a c i e  
p r z y ł a p a n y  n a  j e ź d z i e  n a  g a ­
p ę  z o s t a ł  w y s a d z o n y  n a  p i e r w  
s z e j  z  b r z e g u  s ta c y j c e  c h o r  
s p i e s z y ł  się. d o  K r a k o w a  w  p i l  
n y c h  in te r e s a c h .

A n t y s e m i t y z m  c h u l i g a ń s k o  
s z a l e j e !  ( k o l . ) .
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W ubiegłym  tygodn iu  do W iel­
k ie j W si, n ajm n iej zażydzoncj 
m iejscow ości n adm orskiej, p rzy je  
ch a to  k ilk a  rodzin  żydow skich 
P o n ie w a ż  żyd zi ci nie m ogli zna- 
leść  żadnego poKoju u K aszubów , 
k tó rzy  s to su ją  ostry  bojkot, ulo-

chow ał w ta jem n icy  i żydzi mu­
sieli z m ieszitania iść  precz. Po­
je c h a li do K a rw i

DAW^iEJ NIEMCY  —  
D Z IŚ  Z Y D Z I

Od n ajd a w n ie jszy ch  czasów  
m ieszkań cy W ielk iej W si przyw rą 
zani gorąco do polskości, toczyli 
n ieu błagan ą  w a lk ę  z iu im czyzną. 
Żaden urzędnik N ieim ec (o go­
spodarzu N iem cu m e m ogło być 
m ow y) nie m ogli t i w ytrzym ać 
d łużej n iż pół roku. D łu ga  ta  w al 
ka z niem czyzną w y ry ła  głębokie 

Ż ydzi n ie re zy g n u ją  pomimo to piętno na p sych ice  K aszubów , 
ze sw ych  zainiorzeń op an ow ania  —  N ie panie —  m ów ił m i sta- 
v. îłego w ybrzeża. Po zdobyciu  ry K aszub  —  tu j  nas żaden „lu- 
K a rw i, opan ow aniu O rło w a i Ju ­
r a ty  p rzyp u ścili w  roku bieżą- 
cym szturm  na W ielką W ie ś .:
O panow anie jed n ak  te j m iejsco­
w ości nie uda im się w obec zw a r­
tego fron tu  K aszuoów . J e ś li ja k iś  
żyd  zam ieszka w  W . W si to jed y- j 
nie w  pen sjon acie. N a leży  jed-J 
n ak zazn aczyć, że w śród w laści- j

k o w a li oię w jednym  z pensjon a­
tów . Po k ilk u  dniach jed n a k  mu­
sieli op uścić W ielką W ieś, gdyż 
n ie m ogli zn ieść „p rześlad o w a ­
nia* ze stron y  k u ra cju szó w  i K a ­
szubów.

I

SZTURM  Ż Y D O W S K I

ter** ani żyd długo nie w ysiedzi.
Z w yciężyliśm y z N iem cam i, zw y­
ciężym y z żyaam i

NALEWKI W  KARWI
Tym  czasem  gospodarze w 

Karw i ciężko teraz p o ku tu ją  za 
w puszczen ie do sw ej w si żydów.

K a rw ia  p rzed staw ia  obraz nie­
zw ykły. Po prostu na u licach  i 
p laży  nie w id ać nie-żydów. W szę 
dzie słych a ć  szw argot. W szędzie 
krzyki. Jednym  słowem  typo >y 
o b ia ztk  z N alew ek z tą  ty lko  róż­
n icą, że rozkrzyczan i żydzi cho- j gospodarz — żydzi zach ow yw ali 
dzą przez ca ły  dzień p raw ie n a g o ., sl% in aczej, T e ra z  dopiero ich  po-

n atu ra ln ie  z te j sy tu a cji żyd zi i 
czu ją c  s ię  panam i d y k tu ją  sw e 
w aru n ki przygnębionym  K a szu ­
bom.

Ż i a o r S J L A
DYKTATURA

K aszubi w  każdym  pokoju na 
w szystk ich  niem al śc ian ach  roz­
w iesza ją  ob razy  św iętych . N atu ­
raln ie  żydom to n ie podoba się, 
dlatego poprostu po w yn a jęciu  
pokoju obrazy te w yrzu ca ją .

—  D aw n iej —  mówi mi jeden

W tych  w aru n kach  P olacy popro 
stu K a rw i się boją. K o rzy sta ją

c ie li pen sjon atów  w  W ielk ie j 
W si odsetek w y n a jm u ją cych  po­
koje żydom  je s t  na szczęście  zni­
komy

TYLKO 
DLA POLAKÓW

Godne podkreślen ia  je s t  stano- 
w  sko K aszubów , którzy  nie ty!

W  program ie robóf objętych  
planem  w alki z bezroDociem w 
Stan ach  Z jednoczonych, który  w 
tych  dniach za tw ierd ził prez. 
R oosevelt zn ajd u je  się ciek aw y 
pun kt: zgaszen ie „sztu czn ego  w ul 
kan u“ w  okob cach  m iasta  P arey  
stan  O chayo. Jest to góra  zaw ie-

ko, że a ie w y n a jm u ją  mieszKań 1 ra ją ca  .O1?* omne pokłady kamiRn'
żydom , a le  także n ic  im nie sprze 
dają . Sam  w idziałem , że gd y ja ­
kaś żydów ka ch cia ła  k upić od 
K a szu o k i k u rczęta , ta  od w róciła  
s ię  od n ie j i s to ją c  tyłem , odpo­
w ied zia ła , że je szc ze  w  W ielk iej 
W si dużo je s t  P olaków , którym  
b ęd z;e m ogła sw ój tow ar SDrze- 
dać

Ż ydzi u s iłu ją  u k ryć  swe pocho­
dzenie. T a k  np. w  ubiegłym  ty- 
gc dniu jak a ś sp rytn a  rodfcinka 
żydowsKa oszukaw szy Kaszuba, 
m ieszkała w jego  ch acie. Długo 
jed n a k  k aw a ł żydow ski się nie u-

nego w ęgla.

K op aln ia  ta b yła czyn na aż do 
roku 1884, gdy w podziem nych 
ko ryta rzach  je j za czą ł się  pożar, 
kfórego m e sposób było zagasić. 
K op aln ia  została  porzucona i od­
tąd w ciągu  50 z gó rą  la t góra 
pow oli w yp ala  się. Dym  w ych o­
dzący z otw orów  k o ry ta rzy Ł pod­
ziem nych śc ie le  się po pow ierzcb  
ni ziemi, p o kryw ają c  ją  grubą 
w a rstw ą  sadzy na p ize s lrze n i 25 
kim. kw ad ratow ych . W  w ielu  
m iejscach  n azew n ątrz w y ry w a ją

zn aliśm y. N iestety , P o lacy  na la ­
to do nas nie p rzy je żd ża ją , a mu­
sim y żyć. W  ten sposób m usim y 
się rato w ać. Gdyby tylko  P o lacy  
ch cie li nam  p rzy jść  z pomocą, 
u sun ęlibyśm y żydów  zupełnie. Po 
prostu  n iech  do nas p rzy jad ą. 
M y im chetn ie tan ie j n iż żyaom  
w yn ajm iem y m ieszkania.

KASZUBI WALCZĄ
. . , , S y tu a c ja  K aszubów  z K arw i

dac w prom ieniu k ilku d ziesięciu  je s t  groźiłypl meniento‘< dla in-
l om etrow. ( n ycj, m iejscow ości. T rzeb a  przy-

Ludność okolic oddaw na ju ż  znać, że K aszu b i rozum ieją nie- 
sta ra ia  się o zgaszenie sz tu c z n e -1 b ezpieczeństw o i idą w ślady go- 
go w ulkan u, który  un iem ożliw ia sp oaarzy  z W ielk iej W si. 
przeb yw an ie w jego okolicach, j —  ży d zi w ięc napew no nie tyl- 
ale dopiero te ra z  zdecydow ano ko, że n ie op an u ją  całego w yorze 
się p rzy stą p ić  do p racy  nad ga \ ża, a le zostan ą w yp a rci z tych  
szeniem  pożaru, która to praca  m iejscow ości, które podstępnie 
je s t ob liczon a na dwa lata . W szy- opanow ali, ś la d y  w a lk i są ju ż  wi-

P o ż a r  trw a ją c y od 53 lat
b ę d z i e  z a g a s z o n y

z polecenia prez. Ruos£ve!ta

kilkudziesięciu

Ja K  Kcresponć-owali z  sobą
dwaj mieszKańcy Sznipiszek

Przedziwną wędrówkę’ odbył list 
wysłany w dniu 4 czerwca roku ubie­
głego przez jednego z mieszkańców 
miasteczka Sznipiszki na Wileń­
szczyźnie i zaadresowany do kupca 
Rymona, mieszkającego w tym sa­
mym miasteczku.

Nadawca listu chcąc skomuniko­
wać się z kupcem, wręczył list chłop­
cu z poleceniem, aby natyciimiast od­
dał go adresatowi. Posłaniec spisał 
się kieDSko, gdyż nie chcąc fatygo­
wać się tak daleko, rzucił list bez 
znaczka do skrzynki pocztowej. U- 
rząd pocztowy w Sznipiszkach prze­
czytawszy nazwisko adresata wysiał 
ten list do... Jerozolimy.

W Jerozolimie stwierdzono, że Ry- 
mon nie zamieszkuje wogóle stolicy 
Palestyny i odesłano list do Tel Aviv

a następnie do Haify. Po przewędro­
waniu wzdłuż i wszerz całej ąPałesty- 
ny, list odbył powrotną drogę do Pol­
ski, gdzie zatrzymano go w wileńskim 
urzędzie pocztowym. Tam otworzyw­
szy wobec komisji kopertę, stwier­
dzono nazwisko nadawcy i w dniu 31 
lipca, a więc po prawie ’ 4-tu mie­
siącach doręczono go urzędowi pocz­
towemu w Sznipiszkach. Rymon o- 
trzymat więc wiadomość od miesz­
kańca tego samego miasteczka po tak 
„krótkim” okresie czasu, przy czym 
koperta listu wędrującego bez znacz­
ka nosiła stemple kilkunastu urzędów 
pocztowych w Palestynie i Polsce 
Po zapłaceniu ziotówki, zaciekawio­
ny Rymon odczyta! treść listu, w któ­
rym adresat prosi knocą, aby przy­
szedł do mego następnego dnia, to 
jest 5 cz.erwca 1936 r.

Fa łs ze rze  listów sławnych lu iz i
Gdzie? Oczywiście w Ameryce

W Nowym Jorku władze policyjne 
wpadiy na trop szajk' Kombinatorów, 
która zajmowała się naśladownict­
wem listów sławnych i wielkich lu­
dzi. Członkowie szajki składali się z 
nauczycieli, studentów i kilku zdol­
nych inżynierów.

Zadaniem ich byio podrabianie i 
fabrykowanie listów Napoleona, Lin­
colna, ks. Windsoru, Mussoliniego i

stk ie otw ory prow adzące w głąb 
kopalni zostaną zam urow ane, aby 
u n iem ożliw ić dostęp pow ietrza dc 
w n ętrza  kopalni. In żyn ierow ie 
gó rn icy  sądzą, że w ten sposób 
uda się za g a sić  pożar. . ’

docznie. W O rło w ie dotychczas 
w ybitn ie  zażydzonej m iejscow o­
ści, są ju ż  pensjon aty, które 
p rzy stą p iły  w roku bieżącym  do 
bojkotu żydów . P en sjo n a ty  te cie­
szą s ię  ogrom nym  Dowmdzeniem.

Jest rzeczą  n iezm iern ie intere- Do K a rw i n aw et w d ru giej polo-

M sprzecice o dziewczyną 
zabił 2 konkurentów

KRAKÓW , 29. 7. W Piaskach 
Wielkich pod Krakowem przyszło do 
sprzeczki pomiędzy trzema młoaym- 
ludźmi, staraj jcymi się o rękę 20- 
letniej Olgi Hoydówny.

W czasie sprzeczki 21-letni Józef 
Nowak z Piasków wystrzałem z re-

su ją cą  to, że p rzyczyn a tego po- w ie lip ca  p rzy je ch a ła  spora g r u - , ’ 'olweru P °ł°zvł trupem Stanisława 
. i i i - i i i i  . _  . . , . . .  Luranca z Jvrzcszowic i ciczko zra~
żaru była bardzo błaha: 1 pew ien pa P olakow  —  pionierów  a kcji
górnik, zw olniony z posady, sp olszczenia  pięknej m -jscowoś- 
m szcząc się na d yrekcji kopalni ci n adm orskiej. A kcja  odżydzenia 
oblat sw ą taczkę z w ęglem  n a ftą  w ybrzeża pójdzie szybKo naprzód.
i podpalił ją . M,ię.ęła 53 la ta  a po-

się języki ognia, ktord^w nocy w i- ża r szerzy  się bez prz^rww.
A n drzej L ubicz.

nit Rudolfa Góro z Golkow.c, oraz 
lżej zranił Olgę Hoyaównę. Rannych 
przewieziono do szpitala. Stan Góry 
jest beznadziej'ny. Sprawca odaał się 
dobrowolnie w ręce policji i został 
odstawiony do aresztu w Krakowie.

Defi lada  p r s a d  kt*dlem Fa^uk iem E w  przedmiotów zgubionych
w żołądku rekina

W poułiżu Kasandry na oółwyspłe 
Chaicedonskim miejscowym rvbak„m 
udało się pochwycić i zabić rekina, 
który zaplątał się w ich sieci. W żo­
łądku rekina znaleziono sztreg przed- 
miotów wskazujących, że ryba poł­
knęła niedawno jakiegoś dżentel­
mena.

Prasa grecka ogłasza spis tych 
orzedmiotów w nadziei, że ktoś w ski. 
że nazwisko ofiary:

Para , czarnych męskich pantotli, 
pierścionek ze szmaragdem, portfe" z 
inicjałami AB, w nim czek na 500 
drachm oraz list ac.reso.vany c.o Kup­
ca ArwaniutaKi z miasta Katieriny.

W  ra m a c h  u r o c z y s to ś c i k o r o n a c y jn y c h  o d b y ła  s ię  w  K a ir z e  w ie lk a  d e fila d a  w o js k  e g ip s k ic h  
p rz e d  n o w y m  m o n a rch ą . N a jw ię k s z y  e n tu z ja zm  w z b u d z iły  o d d z ia ły  k a w a le r ii  n a  w ie lb łą d a c h , k tó re

p r z e d e f i lo w a ły  p ełn ym  k łu se m .

HEDDA WESTĆNBERGER 53)
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KARIN FISZER
P O W I E Ś Ć

Z a w s z e  o b a w a ,  ż e  t a j e m n i c a  j e g c  c h o r o b y  b ę d z i e  z d r a ­
d z o n a  1 —  m y ś l i  K a r i n .  •

— - C h o d ź m y  z a t y m .
U l l r i c h  w s t a j e  b e z  w a h a n i a .
—  C h o d ź m y . . .  A l b o  w ie s z  c o ,  p o z w o l  ż e b y m  s a m  w y s z e d ł ,  

a  t y  p r z y j d z  d o  m m e .  S a m e m u  ł a t w i e j  s ię  p r z e ś l i z g n ą ć .  Z a  
n i c  b y m  n ie  c h c i a ł ,  ż e b y  m n ie  n a  o s t a t k u  z ł a p a l i  i  d o w i e ­
d z i e l i  s ię ,  ż e  m i e s z k a m  t a k  b l i s k o .  J a k  s ię  o t y m  d o v  i e d z ą  —  
p r z e w ą c h a j ą  o d  r a z u  w s z y s t k o . . .  w s z y s t k o . . .  r o z u m i e s z ?  T a  
p a n i  m a  s z c z e g ó l n i e j s z e  z d o ln o ś c i  w  t y m  k i e r u n k u .  D l a c z e g o  
t a k  s t r a s z n i e  p a t r z y s z  n a  m n ie  K a r i n ?  C z y  n ie  c h c e s z  s a m a  
p r z e c h o d z i ć  p r z e z  s a l ę ?

N i e p e w n y  s t o i  p r z y  s t o le .  K a r i n  d a j e  m u  z n a k ,  ż e b y  p o ­
s z e d ł ,  n i e  b o i  s ię  i ś ć  s a m a ,  n ie  p a t r z y  s t r a s z n i e  n a  n ie g o . . .  
m o ż e  j e s t  t y l k o  t r o c h ę  z m ę c z o n a . . .  t a k . . .  s t r a s z n ie  j e s t  n a r a z  
z m ę c z o n a . . .  a  m o ż e  i .. .

P r z e d  p o r t a l e m  h o t e l u  s p o t y k a j ą  s ię .
—  C z y  j e d z i e m y  d o  d o m u  —  p \ t a  U l l r i c h  b i o r ą c  j ą  p o d  

r ę k ę  —  c z y  p ó jd z i e m y '?
—  C h o d ź m y . . .  t a k  b l i s k o
Id ą  .. d r o g a  p r o w a d z i  p r z t z  m i o d y  la s .  Jya n ię b i e  p ł y n i e

w ś r ó d  j a s n y c h  c h m u r  s r e b r n y  k s i ę ż y c .  N o c ,  j a k  s t w o r z o n a  
d la  z a k o c h a n y c h ,  m y ś l i  K a r i n ,  i  c z u j e  j e d n o c z e ś n i e ,  z t  c o s  
m i ę d z y  n i m i  s t a n ę ło ,  j a l  iś  n i e p o k ó j ,  j a k i e ś  n i e p o r o z u m i e n i e ,  
c o ś  n i e j a s n e g o ,  c o  d z i a ł a  n a  n ią  t a k  d e p r y m u j ą c o ,  ż e  c z u j e  
s ię  s t r a s z n i e  s a m o t n a ,  j a k b y  z a g u b i o n a  p o m im o ,  ż e  d ą  r a ­
z e m , p o m im o ,  ż e  w z i ą ł  j ą  p o d  r ę k ę  i t r z y m a  j e j  d ło ń  w  s w o -

’ ej- . . .
J a s n o  m a  o d w a g ę  s o b ie  p o w i e d z i e ć :  t a k  to  t e r a z  b ę d z ie ,  

b ę d z i e m y  m u s i e l i  u c i e k a ć  p r z e d  l u d ź m i ,  ż e b y  s ię  n ie  d o w i e ­
d z i e l i  j a k  j e s t  z  n a m  i...

P o  d ł u g i m  m i l c z e n i u  o d z y w a  s ię ,  j a k b y  k o ń c z ą c  s w e  m y ­
ś l i .

—  J a k  to  t e r a z  b ę d z i e  w  B e r l i n i e ?  N ie  b ę d z i e  m o ż n a  u c i e c  
p r z e d  lu d ź m i .  T a m  p o z o s t a j e  n a m ., p r z y z n a n i e  s ię  lu b  c a ł ­
k o w i t e  w y r z e c z e n i e .  M y ś lę ,  z e  m y  w y r z e . . .

—  C ic h o  K a r i n  —  p r z e r w a ł  j e j  A l e k s a n d e r  —  n ie  m ó w  
o  t y m . M y ś lę ,  ż e  z w a r i u j ę .  P o  p r o s t u  n ie  m o g ę  o  t y m  t e r a z  
m y ś l e ć .  O d ł ó ż m y  to  n a  B e r l i n .  L e p i e j  p a t r z ,  j a k a  c u d o w n a  
n o c !

K a r i n  o d e t c h n ę ł a  s w o b o d n i e j  d o p ie r o  g d y  z n a l a z ł a  s ię  
s a m a  u  s i e b ie  w  p o k o j u .  ,

P o d e s z ł a  d o  d r z w i  o d  b a l k o n u ,  r o z p a l o n e  c z o ło  p r z y ł o ż y ­
ł a  d o  c h ł o d n e j  s z y b y  i s t a ł a  z a p a t r z o n a  w  n o c . J a k  s ię  to 
w s z y s t k o  s k o ń c z y ?

A l e k s a n d e r  n i e r a z  m ó w i . . .  m o ż e  z o s t a n i e m y  r a z e m .. .  
M o ż e  S y b i l l a  p o z o s t a n i e ,  j a k  je s t .  —  M o ż e  n ie  t r z e b a  b ę d z ie  
r o z w o d u ,  a n i  ż a d n y c h  z m ia n . . .

A l e  K a r i n  z d a j e  s o b ie  s p r a w ę ,  ż c  p o d o b n e  r o z s t r z y g n ię c ia  
b y ł y b y  w p r o s t  p o t w o r n e  d la  k a ż d e g o  z  n ie b  t r o jg a .  1  n ie  d a ­
ł y b y  s ię  w  ż a d e n  s p o s ó b  p o g o d z i ć  z  j e j  p r a c ą .

W  t e j  c h w i l i  p r z y p o m n i a ł a  s o b ie  r z u c o n ą  j e j  p r z e z  E lz ę  
o b e lg ę  —  c n o ć  w t e d y  o p a r t ą  t y l k o  n a  z ł o ś l i w y m  p o d e j r z e n i u .

r ' r e i r i H m ^ r a t i 3  A B C
z a m a w ia ć  m o żn a :

0 3 0 B I S C I E  L U B  P iS E M N I E  w K a n to rz e  A E G  -  A le je  J e­

ro zo lim sk ie  3a.

T E L E F O N I C Z N I E  81833 lu b  309.33

W P Ł A T Ę  P R E N U M E R A T !  u u k u ie czrn a ć  m o ż n a :

OSOB.* SC I K w K a n to rz e  A B C  A l. Jerozolim ski-s 3a, 

P R Z E K A Z E M  R O Z R A C H U N K O W Y M  d ru k o w a n y m  w  A B C  

na p o czą tk u  i na koń cu  m ie s ią c a .

P R Z E K A Z E M  P O C Z T O W Y M  pod a d resem  K a n to ru  A B C .  

B L A N K I E T E M  P . K . O . N r. 23400.

P R Z E Z  R O Z N O S 1 C IE L K Ę  (za  p o k w ito w a n ie m ).

P R E N U M E R A T A  A B C  R U S Z T U J E  M I E S I Ę C Z N I E :

zt. 2.30 bez p re m ii, zt. 3.30 ® p re m ią  (d z ie ła  S ie n k ie w ic z a ) .

D O R Ę C Z  4 N IE  A B C  w  W a r s z a w ie  o d b y w a  s ię  n a jp ó ź n ie j  do 
e o d z in y  7.30 ran o .

innych wielkości. Do pracy swej 
przystępowali z dużym poczuciem 
dokładności historycznej i wierności 
charakteru i stylu pisma. Niezwykłą 
wprawę osiągnęła szajka w kompo­
nowaniu listów miłosnych Napoleona.

Co tydzień z zaKonspirowanej pra­
cowni inż. Harrisona przy Wall Street 
wychodziły tuziny foliałów i manu- 
skryptóv7 pochodzących od najwięk­
szych władców świata mężów stanu, 
polityków i wodzów. Listy znajdowa­
ły chętny zbyt na prywatnym rynku 
wśród antykwariuszy i zamiłowa­
nych zbieraczy. Zarobki, jakie z tego 
tytułu ciągnęli spryciarze były bar­
dzo pokaźne, skoro się zważy, że za 
jeden list miiosny BonaDartego za­
żądano około 150 dolarów.

Tysiące osób w amerykańskich 
kołach zbieraczy i szperaczy przesz­
łości posiada listy, które dalekie są od 
oryginałów.

Wiadomość o wykryciu bandy w y­
wołała również w kolach muzealnych 
silne wrażenie, gdyż niejednokrotnie 
zdarzały się propozycje zamiany cen­
nych rękopisów na mniej wartościo­
we, lecz oryginalne zbiory muzealne.

Szajka inż. Harrisona nie tak szyb­
ko znalazłaby się w więzieniu, gdyby 
nie interwencja rodziny wielkiego pre­
zydenta Abrahama Lincolna, która 
stanowczo zakwestionowała autentycz 
ność pewnego listu prywatnego. Prze 
prowadzone mozolne śledztwo i po­
szukiwania zostały uwieńczone po­
myślnym rezultatem.

Drogocenne wykopaliska
w  Gnieźnie

W czasie przeprowadzania prac wy­
kopaliskowych w Gnieźnie w ogro­
dzie prepozytalnym przy ul. Poznań­
skiej nr. 5, odkryto kilka domów bu­
dowanych na węgiel, z paleniskami 
kamiennymi, kilka małych budynków 
łaźni, oraz najcenniejszą rzecz: gem­
mę z krwawnika z wyrytą postacia 
Pallas - Ateny, uchrystianizowaną 
przez dodanie krzyża.

Wykopaliska pochodzące z wieku
9   11 p. Chr. świadczą o wysokiej
kulturze materialnej i dużej zamoż­
ności mieszkańców grodu gnieźnień­
skiego za czasów pierwszych Pia­
stów.

W SIEDLCACH
z a p re n u m e ro w a ć  „ A B C "  m użna 

w  k s ię g a r n i p. Ż u k o w e j 
u l. K iliń s k ie g o  24

N ie  —  n ic ... w j a k i k o l w i e k  sp o s ó b  le n  n ie s z c z ę s n y  s to s u n e k  
m u si b y ć  r o z w ią z a n y .  A le  j a k ?

N a g le  z a c z ę ł a  s ię  ś m i a ć  —  b a r d z o  lo  b y ł  b o le s n y  s m ie c n .  
J a k ż e  c z ę s t o  w  ł y c h  o s t a t n i c h  d n i a c h ,  w  k t ó r y c h  t a k  n i e s p o ­
d z i a n i e  w y b u c h ł a  j e j  m i ło ś ć . ,  j a k ż e  c z ę s t o  p o w t a r z a ł a  s o b ie ,  
ż e  w s z y s t k o  p o ś w i ę c i  d la  A l e k s a n d r a . . .  s w ó j  z a w ó d ,  s w o j e  
i m ię ,  s w o j ą  w o ln o ś ć ,  s w o j ą  c a ł ą  e g z y s t e n c j ę . . .  a  t e r a z ?  J e ż e l i  
z e c h c e  n a p r a w d ę  t ą  n i e s z c z ę ś l i w ą  m i ł o ś ć  m i ę d z y  A l e k s a n ­
d r e m  a  n ią  z n i s z c z y ć ,  z d u s ić . . .  j e d n o  j e s t  t y l k o  w y j ś c i e  —  
z n i k n ą ć  c a ł k o w i c i e  z  ż y c i a  A l e k s a n d r a .  A  to  z n a c z y . . .  z n i k ­
n ą ć  z  B e r l i n a ,  b o  d la  n ic h  o b o j g a  w  B e r l i n i e  n ie  b ę d z i e  m i e j ­
s c a .

—  T a k  —  o d z y w a  s ię  K a r i n  g ło ś n o  w  c i s z y  n o c n e j .  —  
T a k ,  p o w t a r z a  o d w a ż n i e  n o  r a z  d r u g i .

I z  p r z e r a ż e n i e m  p r a w i e  s p o s t r z e g a ,  ż e  z t r z e c h  t y g o d n i ,  
k t ó r e  p r z e z n a c z y ł a  d la  A l e k s a n d r a  —  p y z o s t a ł o  j u ż  t y lk o  
c z t e r n a ś c ie  d n i .

X X .

O  g o d z i n i e  s z ó s t e j  r a n o  k t o ś  g w a ł t o w n i e  z a p u k a ł  d o  K a ­
r in . Z e r w a ł a  s ię  z  c i ę ż k i e g o  s n u , k t ó r y  p r z e d  g o d z i n ą  j ą  
z a n u r z y ł  i u j r z a ł a  g o s p o d y n i ą  p a n i ą  H a f f e i n g e r  w  u c h y l o ­
n y c h  d i z w i a c h .

—  M o ż e  p a n i  d o k t ó r  z e c h c e  p r z y j ś ć  d o  p a n a  U l l r i c h a ,  l e ­
ż y  u  s i e b i e ,  b l a d y ,  j a k  ś e ia n a ,  n ie  r u s z a , s ię ...  P r z e d  c h w i l ą  
d z w o n i ł  g w a ł t o w n i e  i s ł a b y m  g ło s e m  k a z a ł  p r z y n i e ś ć  ś w i e ­
ż e j  w o d y  K i e d y  c h ł o p i e c  z  w o d ą  p o w r ó c i ł ,  j u ż  s ię  n ie  r u s z a ł  
t y l k o  g ł o w ą  d a ł  z n a k ,  ż e b y  w o d ę . p o s t a w i ł  i l e d w i e  ż e  m ó g ł  
w y m ó w i ć  p o w i e t r z a . . .  p o w i e t r z a . . .

K a r i n  k ł a d z i e  p r z e s t r a s z o n a  s z l a f r o k . . .  C o  m u  się. m o g ło  
s t a ć  b ie d a k ó w ’- ?

(U . c. n l .
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'|A T R  W IELKI: Nieczynny.
iEA TR  NARODOWY: „M ąż t  

grzeczności" z Jerzym Leszczyńskim 
i Luoanską.

T c A fR  PO! SKI Świetna komedia 
„Fana - Caillayet‘a i de F!ers‘a z K. 
Junoszą - Stępowskim w roli tytuło­
we

TEATR MAŁY: Nieczynny.
TEATR l e t n i  ..Gdzie diabeł nie 

raoze" lekka komed a N.ewiarowicza.
TFATR ATENEOM : ..Zazdrość i 

medycyna".
TEATR NOWY: Nieczynny.
TEATR MALICKIEJ: -Św it, Dzień 

I Noc" z Malicka i Woiteckira.
TEATR 8-15: ..Koietta" z L. Szcze­

pańska* !. Sumem____________

Dż.lś POWTÓRZEISIE P kEMIERY 
„GDZIE DJABEŁ NIE MOŻE"

Od dwóch uni na scenie teatru Let­
niego oryginalna komedia Romana 
-'iewiarow icza „Gdzie diabeł nie mo­
że”.

Komedia Niewiarowicza Jest milą, 
PoKodną, lekką i bezpretensjonalną 
5żluką i imana już była na kilku sce­
nach polskich poza Warszawą z wiel­
kim powodzeniem.

W  głównych rolacn wystąpili: Ja­
mna Martini, Daczynski i Orwid. 'W 
innych większych talach: Myszkie-
v icz. Bukojemska, Kawińska Ljdec- 
ka, Kaden, Tomasik i inni. Reżyseria 
Duczyńskiego, dekoracje Jarockiego. 
Przedstawienie premierowe’ p.zyięto 
niezwykle żywo i gorąco; burzliwe 
brawa, przerywały raz wraz tok za­
bawnej akcji.

„ B r a c h  H i r s z f e l d "
zaptacą grzywną

Komisja dyscyplinarna gicidy mięs­
nej w  Warszawie ukarała grzywną 
pieniężną w wysokości 150 zl. firmę 
>,Bra„ a Hirszfeld", prowadzącą duże 
•klepy kolonialne i restauracje, za 
Puszczanie w obieg mięsa rytualnego 
uboju, pochodzenia prowincjonalnego;

- rma ta swego czasu otrzymaną 
koncesię na sprzedaż mięsa uboju 
rytualnego zwróciła wydziałowi prze­
mysłowemu komisariatu rządu

I  z® kuHsm eralM sśei żyd o w skie j
„Król niebeszczyHw" fforóka Plakert

£© row a9  ptjss p r z e s ą d a c h -  rytua lnych
W październiku b. r. odbędzie się 

w Sądzie Okręgowym jedna z więk­
szych afer korupcyjnych w towarzy­
stwie żydowskim „Ostatnia Pósiiigs". 
Na lawie oskarżonych zasiądzie re­
ferent towarzystwa Mordka Pinkert 
nazywany w dzielnicy żydowskiej 
„królem nieooszczyków" oraz 3 leka- 
rze żydzi Markus finkeikraut Ncah 
Kustin j Szymon Kon.

Śleaztwo w tej niezwykłej aferze 
ciągnęło się przez z gorą 4 lata i ob­
jęto kilkanaście tomów. Sam fakt 0- 
skarżenia napisany jest na 14S stro­
nach pisma maszynowego.

Pii rwsza skarga na działalność to­
warzystw a wpłynęła do prokuratury 
we wrześniu 19,13 roku „Ostatnia Po 
sługa” instytucja pomyślana w ten 
sposób, ihy nieść pomcc niezamoż­
nym żydom i grzebać zmarłych nę­
dzarzy według rytuału religii żydow­
skiej pod kierunkiem Pinkerta, który 
wkrótce stał się tam dyktatorem prz„ 
kształciła się w lukratywne przedsię­
biorstwo żerujące na nędzy material­
nej i moralnej.

Przepisy religii żydowskiej w dro­
biazgowy sposób normują kwestie
związane z pogrzebem. Trupy powin­
ny być chowane w specjalnych
skrzyniach a przy zwłokach ustawio­
ne świece. Du skrzyni .sypie się Bro­
szek z.emi palestyńskiej, nieboszczy­
ka lioiera się w tałes i śmiertelną ko­
szulę. jak  wykazało śledztwo Pinkert 
nie stosował się do nrzepisów rytual­
nych cńottał trupy byle jak pomimo, 
że kazał sobie za wszystko słono
płacić.

Aby uniknąć sekcji zwłok w w y­
padkach nagłej śmierci Pinkert
wchodził w porozumienie z oskar­
żonymi, którzy za pieniądze fałszo­
wali świadectwa śmierci, potwier­
dzając nieprawdziwe okoliczności 
zgonu. Za proszek ziemi palestyń­
skiej ściągano olbrzymi haracz, w y­
sokość Którego zależała od stopnia 
zamożności rodziny nieboszczyka.

Jednocześnie Pinkert , który zc 
swego procederu czerpał ogromne 
zyski prowadził wystawny i hulasz­
czy tryb życia urządzając luksusowe 
przyjęcia i pijatyki.'

Przepisy o ruchu ro w e ró w
Ukazało się obszerne 

nie ministrów komunikacji i spraw 
v ewnętrznych normuiące sprawę ru­
chu rowerów na dragach publicz­
nych.

Zasadniczy przepis nakłada obowią 
zeh zarejestrowania w gminie za­
mieszkania każdego rowem oraz mo­
toroweru o pojemności do 100 cm '.

Rejestracje prowadzą zarządy gmin 
wydając tabliczki rowerowe ważne 
na dwulecia.

Koszt tabliczki wynosi 4 złote.
Małoletnim do lat 12 nie wolno uży­

wać rowerów na drogach publicz­
nych Jest to, jak widz:my, przepis 
wprowadzający duża rewolucję w mło

rozporządzę- dzieńezym świecie, chętnie a niesfor­
nie hasającym na rowerach.

Każdy rower musi być zaopatrzony 
w sprawnie działający hamulec, dzwo­
nek oraz w latarkę z czerwonym 
światłem ,albo czerwone szkiełko od­
blaskowe z tyłu z lewej strony.

Ponadto wieczorem musi być czyn­
na latarka. Motorowery muszą posia­
daj niezależnie od siebie hamulce ,i 
trąbkę.

Nie wolno jeździć środkiem jezdni, 
wozić innej osoby na jednoosobowym 
rowerze, oraz czepiae się innych po­
jazdów.

Rozporządzenie wchodzi w życie od 
31 lipca.

^ r z e z  3 dn* sru k ć f z«3 dzieja
zaw zięty kryniczanin

Niezwykłą przygodę w Warszawie 
przezył przybyły z Krynicy Mieczy­
sław Mrozowski.

Ciesząc się z przyjazdu do stolicy, 
urządził sobie Mrozowski ucztę w je­
dnym z barów przy ul .Chmielnej. 
Na ulicy zaczep,ł go jakiś handlarz, 
proponując mu kupno wiecznego pió­
ra. Podchm'etony Mrozowski oświad 
czyi, że pióro ma. Wówczas nandlarz 
poprosił Mrozowskiego o poczęstu­

nek. Rozbawiony Mrozowski zabraf 
r.iezr.c jomegc <10 restauracji. W cza­
sie długiej libacji przygodny znajo­
my zaczął całować się z Mrozowskim

Rewelacyjna nowość
Specjalne okulary pozwalające czv- 

tać i pracować z bliska, zarówno jak 
ruzmawiać 1 używać ich do dali „ t z 
denerwującego zdejmowania i usu­
wania na czoło to są bdokaie. Do 30 
lipca dodaie się jeszcze do nich bez­
płatnie, patentowany ochraniacz przed 
szkodliwym działaniem słońca do za­

kładania w miarę potrzeby. Reklamo­
we okulary ściśle aonrane do najhar­
dziej zcpsutpgo wzroku, me pocące 
się Jjtem, n rogowej eleganckiej 0- 
prawie. płaskie o j 5 zł., wypukłe jed- 
noogniskowe ori 0.75. Instytut Tilto- 
rex de Paris, Kredytowa 9 . ‘

!  M Ł o S a  P R O B ^ l

z dubeltówki, ściskając go nadzwy­
czaj czule, nazywając „ojcem i bra 
ttm " oraz dziękując za gościnność 

Dwa., panowie wsiedli następnie ao 
dorożki i odjechali. W drodze niezna­
jomy wyskoczył i znikł. Gdy Mrozow 
ski otrzeźwiał, stwierdził *. brak pa- 
murkowego zegarka, wartości 120 

zł. oraz portmonetki z 50 złotymi 
Ęparł sie jęclpa.k i ppstąnowil z ł 
wszelką cenę odszukać złodzieja. 

Prze-* trzy doby chodził prawię 
bez przerwy wszystkimi ulicami, znaj 
aującymi się w pobliżu dworca głów­
nego, aż w piątek późn^nt wieczorem 
wpadł przypadkowo na złodzieja, 
którego oddał w ręce policji. Był to 
Tadeusz Nowak, (żelazna 43). Przy­
znał się do tego, iż bawił sie z Mro­
zowskim, lecz oświadczył, że ani gro­
sza r,ie ukradł, żakutego w kajdanki 
zabrano do więzienia.

Proces ten z całą jaskrawością od­
słania moralność żydowską. Pinkert 
nie przyznaje się do winy jak rów­
nież nie przyznali s,ę do wystawiania 
fałszywych świadectw oskarżeni le­
karze.

S & i i f L  m s r s i i i  f a k s M i l
P a s a ż e r o w i e  w / s z i i  frez s z w a n k u

N a PJ. T rze c h ' K rzy ży  rozbiły  
się  dw a sam ochody T aksów ka, 
p io w ad zon a przez Jan a O lesika  
(K roch m aln a 19), w y je żd żała  z 
ul. Ż u raw ie j i w padła na jad ą cą  
w stron ę ul. B ra ck ie j taksów kę, 
prow aazoną przez W ładysław a 
M igd ała  (N ow ogrodzka 8 ). W sku ­

tek zderzenia taksów ka O lesika 
zrob iła  salto  m ortale w pow ietrzu 

i po w yw in ięciu  koziołka, stanęła 
na kołach  na chodniku. Obie ta k ­
sów ki zostały  pow ażnie uszkodzo­
ne. Na szczęście obaj kierow cy, 
ja k  i pasażerow ie taksów ek, w y­
szli z w ypadku bez szw anku.

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a
K/i- LIS Z

ARESZTOWANIE 
ŻYDOWSKICH PRZEMYTNIKÓW

Grasująca na terenie pow. kalis­
kiego banda przemytników kamieni od 
zapalniczek, została nareszcie ujęta.

Aresztowani został; dwaj żydzi: l- 
cek Król i Yolf Prepert. Podczas re- 
wfeji domowej -malcziono bardzo 
wiele przemycanego materiału z Nie­
miec.

NA OBOZY HARCERSKIE
W ub. wtorek odbyła się na tere­

nie miasta Kalisza zbiorki, uliczna, I 
organizowana przez członków Koła

OSTRÓW W1ELK
60-LEClE KÓŁKA ROLNICZEGO
(c.) Kółko Rolnicze w Odolanowie 

obchodzi w niedzielę, dnia 1 sierpnia 
b. r. (30-lecie swego istnienia.

W związku z juoiieuszem Powiato­
wy Zarząd tej zasłużonej organizacji 
1 alniczej organizuje na dzień ten do 
Odolanowa Zjazd Rolników z powia­
tu ostrowskiego. Spodziewany jest 
przyjazd również delegacji z powia­
tów sąsiednich Program zjazdu jest 
bard :o bogaty.
ROZBITY SAMOCHÓD NA SZOSIE 

TCZEWSKIEJ
Na szosie w powiecie tczev skim sa

im. Zawiszy Czarnego i żeńskiej dru­
żyny im. Z. Chrzanowskiej. Dochód u- 
zyskany ze zbiórki przeznacza się 
na obozy harcerskie.

KATOWICE
<00 TYK. ZŁOTYCH BĘDA KOSZ­

TOWAĆ INW ESTYCJE 
WODOCIĄGOWE 

W związku z wygaśnięciem kon­
wencji genewskiej na Śląsku nastą­
piło odcięcie sieci państwowych zakla 
dów wodociągowych, które połączone 
były dotychczas z siecią Rzeszy nie­
mieckiej. W związku z tym zacho­
dzi obecnie potrzeba przebudowania 
niektórych objektów wouociągowyoh 
w pow. tarnogórskim. Trzeba mia­
nowicie wybudować wieżę wodną w 
Suchej Górze, ułożyć rurociąg na 
trasie Rebtynowe —  Bobrowniki i 
wreszcie ułożvć rurociąg pomiędzy 
Piekarami Rudnymi i Suchą Górą. 
Koszt tych inwestycji wyniesie bli­
sko 400.000 złotych.
1300 ROBOTNIKÓW PO PRACĘ 

DO BELGII 
W piątek wyjechał z Kałowie w 

godzinach wieczornych specjalny po­
ciąg do Belgi' wiozący 1300 osób Są 
to roaziny górników z woj. śląskiego 
i krakowskiego, którzj yjechali na 
pracę do kopalń belgijskich.

KIELCE
OPIEKA NAD DZIECKIEM

Komitet Pomocy Dzieciom i Mło­
dzieży w Kielcach w porozumieniu z 
komitetami rodzicielskimi szkół pow­
szechnych -utworzy' . liczną, sieć ko, 
Jonii i półkolom'.i letnich dla dzieci. 
W 2<ł-ch punktach kolonijnych i 5-ciu 
półkołonijnYch bawi razem 1.697 dzie­
ci ubogich i bezrobotnych rodziców.

Lli&LlK
LICF.LM ROLNICŻt 

W SOBIESZYNIE
(W) Postanowiono definitywnie n-

Znakziono bogaty \ materiał wy­
wrotowy. Sąd Okręgowy po roz­

poznaniu powyższej sprawy wydał 
wyrok mocą którego Rozensztajn ska­
zany został na ls  miesięcy więzienia, 
z pozbawieniem praw na 5 lat. 

15-LETNI CHŁOPIEC POD 
KOŁAMI POCIĄGU,

W pobliżu stacji kolejowej Tekli- 
nów, wyskoczył z pociągu 15-lttni 
chłopiec Józef Nowak, zamieszKały 
we wsi Folwarki pod Radomskiem. 
Chłopiec dostał się pod koła pociągu, 
które obcieh- mu prawą nogę. Ofiarę 
tragicznego wypadku w stanie bez­
nadziejnym przewieziono do szpua- 
la, gdzie walczy ze śmiercią.

ROBOTNICY FA B R Y K I „W OJCIE­
CHÓW* W YSYŁA JĄ DELEGACJĘ 

DO WARJiZAYYY 
Przed 4-rr.a tygodniami na lamach 

naszego pisma poruszyliśmy sprawę 
uruchomienia nieczynnej od kilku 
już lat fabryk: meoli giętych „W oj­
ciechów" znajdującej się w Kamiń­
sku, W najDliższych dniach b. robot­
nicy Wojciechowa w JiczDie około 
2«000 osób wysyłają delegację do 

1 W ub. czwartek przytrzymano nieja- , władz w Warszawie, która m? przed-
1 kiego Wilhelma Andersa z Sierosźe- I stawić możliwości uruchomienia :ej

wic Nowych pow. Ostrów, który usi- fabryk., jak również _ opłakaną syęu-
1 lował prze,{roczvć nielegalnie granicę ■ aci? ludności „Wojciechowa", która
ji uiiec do Nieniiec. Został on aresz- tak długi czas pozostaje bez żadnych

Przyjaciół VII drużyny harcerskie1' nochód prowadzony przez inż. Rippa
z Gdyni wpadł na przydrożne drze,co, 
ulegając rozbi iu. Właściciel samocho 
du inz. Ripp jak i pozostali trzej pa­
sażerowie: inż. Mazurkiewicz, Marian 
i Irena Bartniccy doznali poważnych 
obrażeń ; odwiezieni zostali do szpi­
tala w Gdyni.

O S T R Ó W
UCIECZKA DO NIEMIEC

(c) W okolicach Ostrowa było sze 
r g wypadków ucieczki do Niemiec. ^ 
W uli rtwartek przytrzymano nieia-: w

fowanj i umieszczony w aęeszcie w 
Ostrowie. •

SPŁONĄŁ DOM M1ESZI ALNY
(c) W Kęszycaclt pow. Ostrów no- 
wstał pożar w zagrodzie rolnika Ja­
na Michalskeigo. Pożar w krótkiej 
chwili strawi) doszczętnie dom miesz­
kalny. Straty wynoszą przeszło 3000 
zt.

POMORZE
WYPADEK SAMOCHODOWY 

POD 1 CZEWEM
(k) Na szosie Kolonia Ostrowiec—  

Mala Karczma w pow. tczewskim 
wskutek przebicia antki lewego przed­
niego kola samochód osobowy wpadł 
na przydrożne drzewo i uległ rozbi­
ciu, a znajdujący się w nim pasaże­
rowie zostali ranni: inz. Rippa z Gdy­
ni doznał złamania lewej nogi, inż. 
St. Mazurkiewicz, M. Bartnicki, I 
Bartnicka. Przewieziono ich do szpi­
tala w Gd; ni

TAJNE FABRYK CUKIER! ÓW
(k) \V Grudziądzu wykryto w  mii-*3L\ r\.f tł' v^T iiuLiąuAtt

szkaniu Tomasza Staniszewskiego 
przy in."; Ks. Skorupki tajną tanrvi;ę 
cukierków, soków i pierników. Fab­
ryczka znajowaia się w pokoju, gazie 
na oariogu sypiali dzieci Stan.szew­
skiego. Rewizja naprowadziła władze 
sanitarne na ślad dalszych d« óch

RĆ2WE

WENTYLATORY frójfazowe. o- 
^•iośm gtowe na stała Pracę dla fah- 
rYk, cukierni iciu sal ptibli:»nyeh I tid. 
Wytwórnia S. Nasłoń*V: 7»or* ■sńa 

teł fi.OlTsu

_ T - /  U /yścig międzynar. doko- 
"  ła Polski zwyciężyły 

rowery w składzie 4-cli 
“  (Moczulski, Wiśniewski, Urbaniak, 
Wandor), dzięki lekkiej i dobrej bu­
dowie rowerów fabryki St R^bOwski, 
Leszno 26.

ARTYKUŁY SPORiowfc 

R J H f iF T Y  t* ni80W* ^ r y .  ubio-
• m iM L  f I ry do wsiystlzicŁ «>or 
«5w, parasole 1 mebie ogroaow* 
S t e f a n  STEFAŃSKI, lasra 12 na­
przeciw Filharmoiin.

!^ U K A  ) WYCHOWANCE

*  R O  J ll modelowania szycia, wyu 
Ireny TN ClaJ i  gruntownie Kursy 
suiae i , leśk°, Nowoc-rodzk; 26, sło­
ne ulg1' 1  (Tfeytelnicąek ABC specjał 

“ t* Zapisy codziennie.

S ł £ 2 2 * S P R Z E D A 2
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MATERiAŁY BUDOWLANE

BETOUOWHIA „SOłKÓW*
Warszawa, Solec 28. tel. 9S?-7d 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Słu­
py. TralkL Wazony. K-jle Miski-Ko­
rytku. ściekowe Cegła, Pustaki, O- 
grodzenia oeto^owe pełne, azt7'owe. 
Tarasy. Osadniki. Essen yi L p.

h e b l e

A . A . ) 0 K A Z J A ~ M E B U
Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKOW- 
SK I" Plac Trzech K iij-ży 12 —  No­
wy Świat 39. — Pierwsze żródko!
—  Własna T tw ó m ia !  —  Pokoje 
komplety od 809 dr 10OO zł. Gabinety
— Stołowe —  Synialnie — Kiuby — 
Pokoje —  uni we*salne —  kombino­
wane. Pojedyncze sztuki. —  Dogod­
ne rozpłaty —  Bezpłatne porady. — 
Projekty „W nętrz" Nowy Świat 39. 
Piat Trzech K rzyży 12.

ruchomić w S ob iesm ie (pow. gabro- . tąjnruh fabryk cukierków w ni.esz- 
linski) męskie Liceum Rolnicze, Mn- i kańmoh nie,. Władysławy .Afhlowcj 
re będzie pierwszym tego typu za- j przv ■ i-fćionow . Zygmunta Lesiiia-
k ia dem naukowym na terenie b. *** Frzy 1 Palerew ittego
Kongresówki i Ziem Wschodnicii. KOLOI.iE LE 'NIE

Jak Yciadomo, w Sobieszynie istnia-1 (k) V> Bydgoszczy zakończone
ła od 1894 r. Szkoła Rolnicza, która zostały półkolonie dla dzieci, z kto-
zostata zlikwidowana w r. 19t2. O - , rcrli ko.rzys.rajo 630 dzieci. Tegorocz- 
bec.iie, po 5-lctniej przerwie. Sobie 1 1(1 półkolonie Wyły tówniej zoig. mzo- 
szyn stanie się pono-wnie ośrodkiem, wane ftreez-zarząd miejski_m. Bydgo- 
zasilalącym regiony wschodnie fa- szczy. Dziec, na póiKOiomach
cliowymi sjlami rolniczymi.

KONTROLA CEN
M'ydzial przemysłowy zarządu miej-

otrzy- !
mywały wyżywienie, .. czas spędza 
ły na nai.ee, zabawach i pogawęd-i 
kach.

środków do życia.
3( OSÓB BUDUJE NOWĄ LINIĘ 

KOLEJOM Ą 
Prace przy oudowie nowej linii 

kolejowej w miejscowości Brzeźnica, 
pow. radomszczańskiego szybko po­
suwają się naprzód. Obecnie przy bu. 
dowie tej linii kolejowej zatrudnio­
nych jest około 300 robotników, co 
znacznie wpływa na zmniejszenie się 
bezrobocia na terenie powiatu ra­
domszczańskiego. Prace na tym od­
cinku, jak nas poinformowało kie­
rownictwo tych robót ukończone zo­
staną z wiosna przyszłego roku.

Z FRONTU TR Ą CY '
W RADOMSKU 

Jak się dowiadujemy dyrekcja fa­
bryki T-wa Metalurgicznego w Ra­
domsku wymówiła pracę kilkudziesię­
ciu robotnikom, którzy od ponie­
działku dnia 26 b. m. pozostają już 
bez pracy Robotnicy ci zostaną pra­
wdopodobnie prj.y.ięci dopiero wtedy, 
jak zostanie uruchomiona nowa fa ­
bryka T-wa Metalurgicznego znaj­
dująca się koło TYilna w Landlero- 
wie, dokąd wyjć-dzie znaczna część 
robotników z Radomska a na miej­
sca ich przyjęci będę. zredukowani 
robotnicy ewent. 1 nowi, którzy obec­
nie rejestrowani są w F. P. jako 
bezrobotni.

STARACHOWICE
STRAjK BUDOWLANY

Wybuchł w Starachowicach strajk 
pracowników przedsiębiorstw budow­
lani di. Sir.aj1f.ufe kilkaset robotników. 
Strajk ma podłoże finansowe.

SZYLDY ŻYDOWSKIE 
Ostatnio policja tutejsza przeprowa­

dza porząaek z szyldami firm głównie 
żydowskich. Okazuje się, że żydzi 
przestali całkowicie umieszczać swo­
je nazwiska u wejścia do składu, co

L A  M A P Y -  ł ó ż k a  —  f o t ł l e  •
I\H H » . I ŁOŻRA od 75 zł. Roz­
kładane, higieniczne, gwarantowane 
1 apczanv leniwce. Ceny niskie. Brac­
ka 19 (sklep).

M P P I  P  stylowe —  nowoczesne: 
■ i l O L L  Sypialnie. Stołowe. Gabi­
nety gotowe i na zamóy/ienia polata 
A. Lenczewski 1 S-ka Marow.acka 10. 
Specjalny dziai wykwintnych mebli 
tapicersk.ch.

POSADY ZAORAR0WAHE

K r a  d r e i e ±
w „Kole Medyków"

Nieznani złodzieje dostali się do 
lokalu .Koła Medyków" (Ocz.ki 7) 
i skradli maszynę do pisania oraz 
płaszcz wełniany, wartości 60O zl.

F  o k ą n c i n i
przez psy

. W ciągu doby zostali pokąsani 
przez psy: 70-letnia Zofia Malinow­
ska, i 42-letnia Franciszka Nata.io- 
wa, zamieszkałe na Pelcowiźnie oraz 
35-letnia Rozalia Korneikówna zam. 
przy Czerniakowskiej 60.

skiego przeprowadził przy 1 dziale po­
licji kontrolę placów, w której wyni­
ku ukarano doraźnie 25 osób z powo­
du nieprzestrzegania obowiązujących 
przepisów sanitarnych oraz przeDisów 
o ujawnieniu cen.

CHŁODNIA W BRODACH 
Zarząd miejski w Brodach przystą­

pi1 do budowy nowoczesnej chłodni i 
fabryki sztucznego lodu, orzy nowo- 
wybudowanei rzezni miejskiej. Uru­
chomienie tych robót przyczyniło się 
do ożywienia r>nku pracy.

PLAGA DZIKÓW

3i dzieci ze Śląska Opolskiego. Obec 
nie azieci powr/cają do Niemiec 
LĄDOWANIE WODNOPŁA"OVv C’A 

(k) Na Wiśle w pobliżu Chełmna 
w czasie wodowania wodnopiato- 
wc?. została zatopiona łódź rybaka 
Grajewskiego, który znajdował się na
środku rzeki. Rybak wyskoczy! z lo­
dzi i przypłynął do brzegu.

R A D O M S K O
1 100-l ECIE s z p i t a l a  śyy .

ALEKSAN DRA Mr RADOMSKU
W bieżącym miesiącu ukończone

rs, . . , • zostały prace przy odrestaurowaniu
/Vfy  me'  szpitala św. Aleksandra w fadom-pokojona jest plagą dzików które no-, które stare krzydło bież.

- r t ł w .  W , i .  , „ l a *  ;.t-

W Inowrocławiu bawiło na kolor ii oczywiście często typrowadzalo klien 
 ----  celę w błąd.
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J ak otrzymać pracę’  Zwrócić się dt 
Administracji , Al >C“ , Warszai ’a. 

Al. Jerozolimsk.e 3a. Ogłoszenia o po- 
=zukiwanit J zaofiarowaniu pracy za 
mieszczamy z ustępstwem 60 proc 
W w p » v̂ a ch  uzaaadit •'nych bezpła­
tnie

C h c e s z  w ie d z ie ć  p r a w a j o Ku 
ch u  N a ro d o w o  R a d y k a ln y m , z a ­
prenum eruj „ N o w y  Ł ad ".

P re n u m e ra ta  k w a rt. t ł .  2.20, 
d la  p re n u m e ra to ró w  „ A B C 4* t ł .  
1.50.

A d re s  A d m in . i R ed . A L  J e ro z o ­
lim skie 3 a, m . 1 1 . K o n to  P . K . O 
1 0 6 6 6 .

W TARCZYN*
zaprenum erow ać „ A B C “  m ożna 
u p. M en dy (kiosk n a  p rz y sta n k u  

I*. l i .  P  ).

uiem.il obecnie pcżvwienie.
KRWAWA ZABAW A 

(w) We wsi Wieliczna i we wsi 
Raczki (j ow. węgrow-ski) aresztowa­
no Jana Stysia i Edwarda Marszała 
pod zarzutem dokonania zabójstwa 
na osobie Flioriana Molskicgo z Wie­
liczna, który poniósł smieić w czasie 
bójsi, w-ynikłej na zabawie tanecznej.

NOM7A SZKOŁA

Ś L Ą S K
M’ YSOKI PIEC

\V Chorzowie huta „Pokój” w No­
wym Bytomiu przystępuje do przebu­
dowy wysokiego niecą służącego do 
wyrabiania surówki koSztem około 
tiiliona złotych. Obecnie przeprowa­
dzane są przeróbki przy piecach kok­
sowych.

WALKA Z PRZEMYTNIKAMI 
Na terenie pogranicza nie daleko 

Tarnowskich Gór w gminie Bobrow­
niki straż graniczna natknęła się na 
dwróch pi/.euivtników obarczonych 
szmuglem. W czasie pościgu ".traż 
oddala kilka strzałów, z których je­
den trafi! w plecv przemytnika Igna­
cego Tomalę z Piekar śląskich. To-

wysokim stopniu, tak pod względem mała padl trupem na miejscu. Drugi
posiadanych urządzeń, jak i doboru 
personelu lekarskiego, dzięki ofiar­
nej i pełnej poświęcenia . pracy dr. 
Oc-rkowskiego, dyT. szpitala.

M OBECNOŚCI K ILK U  OSÓB 
RZUCIŁ SIĘ POD POCIĄG 

W ub. poniedziałek dnia 26 b. m. 
Około godz 6-tej wieczorem służba 
kolejowa zauważyła kręcącego się 0-

(w ) We wsi Golice (pow, siedlee-j Fok toru kolejowego jauiegoś mło-
1 dego mężczyznę zdradzającego silne 

zdenerwowanie. W pewnej chwili 
kiedy nadszedł pociąg towarowy, 
mężczyzna ten w oczach kilku osób 
rzucił się pod koła przejeżdżającego 
pociągu ponosząc śmierć na miejscu. 
Zwłoki jego zostały w straszliwy 
spos ib zmasakrowane i rozwleczo­
ne przez lokomotywę na przestrze­
ni kilkunastu metrów. Tożsamości 
osobnika, jak  również przyczyny sa­
mobójstw a dotychczas nie zdołano 
ustalić.

SKAZAN IE 
WYWROTOWCA . ŻYDA 

Przed Sądem Okręgowym w Piotr­
kowie na sesji wyjazdowej w Radom­
sku toezył się proces komunistyczny 
przeciwko Dawidowi Rozensztajnowi, 
znanemu na terenie m. Radomska 
„asowi" komunistycznemu oskarżo­
nemu o działalność wywrotową. P^ze 
prowadzona u_ Rozensztajna rewizja 
dała nadspodziewane wp-ost wyniki,

ki) wykończono, zainicjowaną stara­
niem gminy Starowieś, budowę mu­
rowanego budynku szkoły powszech­
nej. Znajdzie w niej również pomie­
szczenie Dom Ludowy.

W A juKA z  ŻYDOWSKIM 
N IECH LUJSTW A

(w) Zgodnie z zapowiedzianym 
porządkowaniem dzielnicy żydow­
skie w Luolinie starostwo grodzkie 
przystąpiło do lustracji aanita’rnej tej 
iziehicy, konstatując wszędzie nie- 

byw ałe brudy.
W  wyniku lustracji władze staro­

ścińskie ukarały za niechlujstwo: 
Moszka Lernera —  500 zł. grzywny z 
zamianą r,a 50 dm aresztu, Najtla 
Wajncenblita — 500 zl. z zamianą na 
60 drii aresztu, Kajlę Helfer. Jakuba 
Baumbtita. Kelmana l.ardsberga i 
Froima Robinsona —  na karę od 75 
do 500 zł. grzywny oraz Moszka Flo- 
mana .ia 500 zł. grzywny z zamia- 
p* na 60 dni aresztu,

z przemytników Wiktor Wąsik został 
ujęty.

WILNO
ŻEGLUGA PO WILII

N 7 Wilnie sjmszczono na wodę no­
wy statek zbudowany na stoczni w 
Trynopolu pod Wilnem. Jest to pierw­
szy statek większych rozmiarów, któ­
ry będzie kursów ał na Wilii, Statek 
będzie mia! również własną orkiestrę, 
jest 011 przeznaczony do odbywania 
dłuższych wycieczcie w górę rzek., 
Koszty budowy wyniosły 80.000 zl.

SEZON TEATRALNY
Dyrektorowi dotychczasowemu tea­

tru miejskiego w Wilnie p. Szpakic- 
wiczowi wypłacił magistrat ostatnio 6 
tys. zł. celem lozliczcnia się z dotych­
czasowymi aktorami oraz zorganizo­
wania nowego sezonu teatralnego na 
rok 1937-33.

ZDOBIENIE RATUSZA
Dziekan wydziału sztuki uniw. St. 

B. otrzyma1 od miasta, zamówienie 
na w ykonanie artystycznego plafonu 
w odbudowanym Nstorycznym gma­
chu ratusza wileńskiego.

RRAk M ĄKI
Na terenie Wilna odczuwany jest 

brał: mąki. Młyny powstrzymują się 
z robieniem zakupów wobec spodzie­
wanej dalszej zniżki cen.



■p L B t  -  r O W tK Y  C O n Z IE liK F  -  s tr . 6
Bu-ftiosfc zarządzenia jj

woj* śtą$ki i§o
Specjalne ze zw o le n ia  dla osiedleńców

w strefie granicznej na Śląsku
KATOW ICE, 3 17. W numerze 31 

„Gazety Urzędowej Województwa 
Śląskiego" ogłoszono dwa rozporzą­
dzenia wojewody śląskiego. Oba rcz- 
poiządzenia wchodzą w życie z dniem 
15 sierpnia 1937 r. M ają one dla 
ludności ważne znaczenie.

Najważniejsze z pośród przepisów 
postanawiają, że wznoszenie budowli 
i przeprowadzenie wszelkich trwa­
łych urządzeń w strefie nadgranicz­
nej, jak  również przebudowywanie 
starych budów u wymaga uzyskania 
uprzedniej zgody powiatowej władzy 
fcdminioLracii ogólnej, niezależnie od 
zezwoleń innych władz, wyn, iganych 
przez odpowiednie przep sy.

Osoby zamieszkałe lub przebywa­
jące czasowo w strefie nadgranicznej 
obowiązane są posiadać dowód oso- 
histy, jeśli od obowiązku tego nie są 
zwolnione, i na każde żądanie wiaaz 
powinny wylegitymować się w spo­
sób przepisami ustalony. Osoby me 
posiadające dotychczas dowodu oso­
bistego, powinny zaopatrzyć się w 
taki dowód najpóźniej do dn. 31 mar 
ca 1938 r, Szczegółowe zestawienie 
osób zwolnionych od obowiązku po­
siadania dowodów osobistycu zawie­
ra paragraf 4-ty rozporządzenia mi­
nistra spraw wewnętrznych z dnia 22 
stycznia 1937 r. i paragraf 1-szy roz­
porządzenia wojewody śląskiego z 
unia 23 lipca 1937 r.

Osoby pragnące zamieszkać w je­
dnej z miejscowości w strefie nad­
granicznej powinny uzyskać na to 
zezwolenie od powiatowej admini 
stracji ogólnej, właściwej ze wzglę-

Druga ofiara
katastrofy motocyklowej

D on osiliśm y już o k a ta stro fie  
m ntocyidow ej n a  ul. B elw eder- 
sk ie j. M ian o w icie  m otocykl, pro­
w adzony p rzez 18-letniego J erze­
go C esarskiego, pędzący w nocy 
bez św ia te ł z olb rzym ią szybko­
ścią , w p ad ł na taksów kę. W  w y­
padku zg in ę ła  p a sa żerka  m otocy­
klu, H elena ZagraosK a. J erzy  C e­
sa rsk i został ciężko ran ny. Zm arł 
on w  sobotę w n ocy w  szp italu  
D ziec ią tk a  Jezus. P ogrzeb  obu o- 
f ia r  k a ta stro ly  odbędzie się ra ­
zem  'w  poniedziałek.

du na miejscowość, w któi ej zamie­
rzają zamieszkać i tylko osoby po­
siadające takie zezwolenie mogą być 
zapisane do rejestru mieszkańców w

gminach położonych na obszarze stre­
fy nadgranicznej. Na pobyt w strefie 
nadgranicznej osób stale tam nie za­
mieszkałych nie potrzeoa zezwolenia.

STEFAN FIBECHAL. JEROZOLIMSKIE 7 Poleca: KOSZULE, KRAWATY, KAPE­
LUSZE - P Ł A S Z C Z E ceny zniżone

List Chamberlaina dc Himoliniego
lik w id u je  s p o r y  w ło s k o -s n flie ls k ie

R Z Y M  31. 7. L is t odręczny
C ham berlain a zaadresow an y do 
M ussoiiniego nadszedł ju ż  do

Armia suwjteck* solowa
na wypadeK wojny z  Japonią

Dwa pożary w prciaau
Zatarasowanie E . K. ŁJ.

Niezwykły wypadek miał mitjsce 
w sobotę o godz. 6-30 wieczorem, na 
skrzyżowaniu toru normalno - torowej 
kolei do Radomia oraz elektrycznej 
kolei dojazdowej Warszawa —  Gro­
dzisk.

W chwili, kiedy przez skrzyżowa­
nie toru przechodził poc:ąg towarowy 
idący z Warszawy do Radomia wy­
buchł pożar w wagonie idącym za 
parowozem wskuteu zapalenia się o- 
si. Płomienie szybko objęły cały wa­
gon. Maszynista natychmiast polecił 
brygadzie konduktorskiej odczepić 
płonący wagon i odciągnął go na od­
ległość paruset metrów Pozostawił 
jednak cały skład towarowego pocią­
gu tak niefortunnie, że sznur wago­
nów zatarasował przejazd, przezna­
czony dla pociągów kolei elektrycznej

Pociągi elektryczne idące z War­
szawy do Grodziska oraz Podkowy 
I eśnej i Milanówka, jak również po­
ciągi idące z tych osiedli w kierunku 
Warszawy, natrafiły na nieprzewidzia 
ną przeszkodę w postaci pociągu to­
warowego, Który stał w poprzek ich 
toru. Po obu stronach tego pociągu 
stanęły iiczne pociągi elektryczne. Pa­
sażerowie musieli udać się do Warsza­
wy piechotą, ci zaś, którzy jechali na 
prowincję, również wrócili do stolicy, 
ponieważ niewiadomo było, kiedy za­
tor zostanie usąnięty.

Dokoła wagonu towarowego, któ­
ry płonął przez godzinę, zgromadziły

się liczne tłumy. Normalny ruch po­
djęto dopiero po paru godzinach.

P a stw ą  płom ieni padł ładun ek 
ścinków  papierow ych.

D ru g i w ypadek pot aru m .ał 
m iejsce o g. 22-ej na s ta c ji  W a r­
szaw a W schodnia. W skutek n ie­
um iejętnego zap alan ia  siln ik?  
w ybuchł p o żar w  w agon ie elek­
trow ni N r. 136827. N a m iejsce 
przyb yły  2 o d d zia ły  stra ży  ognio­
w ej, k tóre po pół godzin y pożar 
u g asiły . O fia r  w  lu d ziach  nie 
było.

RTtGA, 31.7. W  zw iązku z sy­
tu a c ją  w ytw orzon ą n a D alekim  
Zachodzie odbyło się  k ilka  narad 
na K rem lu w  M oskw ie. C hodziło
0 w y ja śn ien ie  stan ow iska R osji 
Sow ieckie j w obec w ypadków  w 
C hinach.

W  m oskiew skich s fe ra ch  w oj­
skow ych  tw ierd zą, że obecna, w oj­
na chińsko - jap oń ska  po trw a dłu 
go. Jap on ię oczek u ją  duże trud­
ności, w  p o staci konieczności zdo­
b ycia  m iliard ow ych  kwor na pro­
w adzenie te j w ojn y.

Sow ieckie koia w ojskow e tw ier 
dzą, że R o sja  n ie obaw ia s ię  obec- 

j nie w ojn y z Japonią, poniew aż 
{je s t  do niej ca łkow icie  prsygote- 
jw an a, p o siad ając  na D alekim  
W schodzie śilną i dobrze uzbro­
jon ą  arm ię. O gółem  arm ia t a  li­
czy  17  dyw . p iech oty  i 7 dyw . ka­
w a le rii, liczn e o d d zia ły  pancerne
1 100 eskad r lotn iczych , w tym 
32 eskad ry bom bacćow e o ia z  41 
n iszczy c ie lsk ich , zaopatrzon ych  w 
now oczesn y sprzęt. A rm ia  ta  po­
m ada rów n ież dobrze w yposażone 
b azy  i lo tn iska  podziem ne w c

frCIo c h c e
współpracować z Z. M. f .

J a k  in fo rm u ją  gotow ość w sp ół­
p ra cy  ze Z w iązkiem  M łodej P o l­
ski zg ło siły  dotąd n astęp u jące o r­
g a n iza c je : Z w iązek  S trzelecki,
Zw iązek  M łodzieży L u ao w ej, (Z ie 
lone K oszu le) i Ś ląska O rg a n iza ­
c ja  M łodzieży P ow stań czej.

„G o d zin y  u rzę d o w e " poiicjs
Między 11 w. a 8 r. złodzieje hulają bezkarnie

W  sobotę w n ocy do m ieszkania 
b. o ficera , Jan a M iszko w Z ą b  
kach p rzy  ul. M arszałku. śm ig łe ­
go R yd za 19 dostali się  złodzie­
je  przez okno w  kuchni. N ik t z 
dom owników nie s ły sza ł ich  p rzy­
b ycia  i z łodzieje zd ą ż^ i zrab ow ać

.PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Dwa śmiertelne wyp3dk
g ó r n i c z e

W podziemiach kop. „Walenty W a­
wel” w  Rudzie Śląskiej załamał sie 
filar, i masy węgla przysypały 46 
letniego Teodora bandzior* Doznał 
on złe mar ia podstawy czaszki, śmierć 
nastąpda natychmia- 

Na szybie „Schmidt”  monter Erwin 
jauerrik i  'Parnowskich liór wskutek 
nieostrożności dotknął w komorze roz­
dzielczej przewodów elektrycznych o 
napięciu 6.000 volt i zginął ne miej­
scu.

ubranie, b ie lizn ę i rozm aite dro­
b iazgi, ogólnej w arto ści 500 zł.

W ła ścic ie l m ieszka: a zau w a­
żył kradzież dopiero o godz. 6-ej 
rano. N a tych m ia st p o śp ieszył na 
posterunek p o licy jn y  do Zielonki. 
N ie za sta ł tam  nikogo. Z dziw io­
ny n ieob ecnością  p o licjan tów , za ­
czą ł rozp ytyw ać m ieszkańców , 
d laczego posterunek je s t  n ieczyn ­
ny. O kazało  się, że d yżu ry  na tym  
posterunku są  jed yn ie  w go d zi­
nach od 8 rano do 1 1  w ieczorem . 
W porze nocnej, t. j . do 8-ej ra ­
no, n ie m a tam  nikogo.

W ypadek ten św ia d czy  w łaśn ie 
o tym , ja k  n iebezpieczn ie je st 
m ieszkać pod W arszaw ą, skoro w 
nocy na posterunku po licyjn ym  
nie ma p o lic ji.

W ładyw ostoku, C zy cie  i Chaba- 
row sku K o lej SyD eryjska została  
pow iększona na ca łe j p rzestrzen i 
o d ru gi to r  i zaopatrzon a w  no­
w y tabor i szybkie parow ozy A r  
mią tą  dowodzi m araz. B lu ech er.

Rzym u w  drodze dyplom atyczn ej. 
M ussoiin i zapoznał się  ju ż  z tek­
stem  listu . S fe r y  o fic ja ln e  zacho­
w u ją  w  n ajw ięk szym  sekrecie 
tre ść  listu , lecz p o d k reśla ją  za ra  
zeni, że osobista  in terw en cja  pre­
m iera W ielk iej B ry ta n ii w  stosun 
k i w ło sko-an gie lskie  stan ow i w y ­
darzen ie pierw szorzędn ej w agi.

W  L on d yn ie  w iadom ość o w y­
słan iu  p rzez prem iera  Cham ber­
la in a  listu  do M ussoiiniego w yw o 
ła ła  w ielk ie  w rażen ie. D zienniki 
popołudniow e o p isu ją  ten fa k t, 
o p a tru ją c  sw e don iesien ia n agłó­
w kam i o sen sacyjn ym  brzm ie­
niu. L is t  został doręczony am ba­

sadorow i G randiem u w  połow ie 
ubiegłego tygo d n ia. C ham berlain  
podobno nie w ysu w a  w sw ym  p i­
śmie ża d n ych  n ow ych  p rop ozycji, 
lecz raz  jeszcze podkreśla  zasad y 
polityki a n g ie lsk ie j, k tóre dopro­
w a d ziły  w  styczn iu  rb. do podpi­
san ia  układu an gielsko - w ło sk ie ­
go w  sp raw ie m orza (śródziemne­
go i w skazu je , że pom iędzy in te­
resam i A n g lii i W łoch  n ie zacho­
dzą żadne sp rzeczn ości, g d yż obie 
stron y  dążą do o g ra n iczen ia  kon­
flik tu  h iszp ań skiego , aby n ie do­
p u ścić  do w ybu ch u  now ej w o jn y  
europ ejskiej.

7 0 Q  h a r c e r z  jr iK ils E ik C li
na otwarciu w Jamboree

AMSTERDAM, 31.7. (tel. w ł ) .  Sk.a 
dająca się z 779 ha.cerzy ekspedycja 
y olska na Jamboree, przybyła już do 
Vogtienzang. Przybyli oni t.zei.ia d.'o 
gami. Drog, lądową przyjechało 676 
'larcerzy, 92 dragą wodną, ll-tu  przy 
leciało na samolotach z dwoma szy 
bowcami.

40 wielkich namiotów, eksponaty na 
lotniczą wystawę szyoowcową, 5 soa 
aochronów, z którymi bęaą skakać 
narcerzi spadać'... cniarze z polskich 
samoiotów RWD-13, a wreszcie żyw­
ność i 30 tonn arzewa oparowego, któ

re zabrali zc sobą, aby obniżyć kosz­
ty utrzymania —  wszystko to było Ol­
brzymim bagażem wyprawy. Budżet 
wyprawy przewiduje ^kołc j8 tysięcy 
zł"!ych, które pochłonie cała wypra­
wa.

Na otwarciu Jambc.ee, które odby­
ło się w  obecności królowej Wilhel­
miny w  sobotę, było ogółer 25 ty­
sięcy harcerzy z 30 krajów całegc 
świata. Harcerce polscy dobrze wy- 
mustrowani, niemal wszyscy w no­
wych mundurach i pelerynach wzou- 
dzili ogólny podziw swą postawą.

We środę rozstrzygną się losy
zatargu w przemyśle włókienniczym
LOD2, 31. 7.
Sobota upłynęła pod znakiem ostat-

Milion pecetem
zdefr£ud?w&ł czerwony generał

M A D R Y T , 31 7. P ra sa  h is z ­
pańska donosi o w yk ry ciu  ogrom  
nych .. n adużyć doKonanych na 
szkodę skarbu rządu ~ m adryckie­
go przez jednego z  dow ódców  pół 
nocnej grupy o p eracyjn ej gen. 
V olino. M ianow icie gen. V ohno 
ko rzysta ją c  z chaosu pan ującego 
w ad m in istracji rządu m adryckie 
go, p o tra fił w yasygn o w ać ze skar

bu rządow ego, rzekom o n a cele 
w ojenne ponad m ilion pes^tów 
p rzew ażn ie  w d ew izach  obcych, 
którą  to sum ę ulokow ał b ezpiecz­
nie w  bankach an gielskich  i w ło­
skich.

N ad u życia  te c ią g n ę ły  się od 
początku b ieżącego roku. Po w y ­
kryciu  n ad u żyć gen. V olino 
zb iegł za granicę.

S t r a ż e  ^ a w s s z e c h i t r
w zagłębiu Anzin

P A R Y Ż , 31. 7. W proklam ow a­
nym dziś stra jk u  pow szechnym  
w  zagłęb iu  górniczym  Anzin bie­
rze  ud ział 15.200 górników . U 
w e jść  do szybów  sto ją  posterunki

stra jk u ją c y ch . P on iew aż w  n ie­
dzielę i w  p on iedziałek  w yp ad ają  
dni w olne od p ra cy  ogólnie są­
dzą, że we w torek  gó rn icy  zg ło­
szą się norm alnie do pracy.

N o w y sukces pow stańców
Zdobycie Terrienie i Moscanton

P A R Y Ż , 31. 7. V.re d lu g  w ia d o ­
m ości z  S a r a g c s s y  p o z d o b y c iu  
m ie js c o w o śc i T e r n e n t e  c a ły  m a ­
s y w  g ó r s k i M o n te s  U n iv e r s a lt s  
z n a la z ł s ię  w  rę k u  w o js k  n a ro d o ­
w y c h

W  p ią te k  o d d z ia ły  n a ro d o w e  
r o z p o c z ę ły  n a t a r c ie  n a  s z c z y t  g ó ­
r y  S u n  t a  A n n a  i z a ję ły  n ie  n a p o ­
ty k a ją c  n ie m a l n a  o p ó r p r z e c iw ­
n ik a  m ie js c o w o ś ć  M o scard o n . 
J e d n a k że  n a  s to k a c h  g ó r y  S a n ta  
A n n a  o d d z ia ły  p o w s ta ń c z e  n a t r a ­
f i ł y  n a  o p ó r o d d zia łó w  rz ą d o ­
w y c h , k tó re  o k o p a ły  s ię . P o  na 
t a r c iu  p ie c h o ty  p o w a ta ń c z e j po-

Zydz i
wynoszą się do Palestyny

W  ostatnich dniach w Kleszczowie 
i okolicy przeprowadzara jest ekono­
miczna akcja antyżydowska, wskutek 
której szerej kupców żydowskich li­
kwidują swe interesy.

W  ciągu ostatnich kilku tygodni z 
Kleszczowa wyemigrow-.ło 11 i odzin 
żydowskich, oraz jedna rodzina z 
Łękińska, Ruszczyna i Piasków, gd: ie 
opuszczających wsie polskie żydów 
wieśniacy żegnali z orkiestrą.

p a rtym  p rz e z  sa m o lo ty , o d d zia ły  
rz ą d o w e  b y ły  zm u szo n e  d c  w y c o ­
fa n ia .

nich gorączkowych przygotowań dc 
poniedziałkowego posiedzenia komisji 
rozjemczej. V związkach zawodo­
wych i organizacjach przemysłowych 
odbyły się stainie obrady, opraco­
wane zostały ma.eriaty dowodowe, 
propozycje, kontrpropozycje i Ł d. 
Związki zawodowe ’ (pracują swój 
materiał dowodowy w  formie skróco­
nej dla ławników ze strony związków 
zawodowych, który przeustawią na 

; posiedzeniu Komisji dla uzasadnienia 
wiiosku o podwyżkę piac.

Jak wiadomo, głównym ąrgtimea- 
( tem związków -■ - ibotniczych jest 
wzrost kosztów turzymanla 1 ograi.b 

: czenia możliwości konsumcy i nych
szerokich rzesz robotników.

j Jako kontrargumenty przemysł 
włókienniczy wysuwa jat: zwykie po­
łożenie ogólne przemysłu, pogorsze­
nie s.anu opłacalności, złą koniunk­
turę oraz podwyższenie cen surowca 
i tm inośc. t jego otrzymywaniu 
przez wprowadzenie kontyngentów.

Ławnicy wespół z rzecznikami stron 
wyjeżdżają do Warszawy już jutro.

W  pomedziałen, o godz. U-ej w 
Ministerstwie Opieki Społecznej od­
będzie się pierwsze posiedzenie ko­
misji rozjemczej, na którym kor u ii- 
wysłucha rzeczników stron. W  dtutt 
3 bm. odbędzie się pow ne posie- ! "u e  
komisji i tego dnia albo dnia 4 .
w godzinach rannych powzięta zosfc- 
nie ostateczna decyzja.

W  sobotę związki przemysłowców 
przesłały do związków zaw od owych 
kontrpropozycję la postulaty włók­
niarzy z wyjątki m sprawy podwyż 
k» jdac. Z tego faktu można wnosić, 
że związki pr amysłoweów dążą do 
tego, żeby komisja rozjemcz, wyda­
ła o zeczeni- jedynie w sprawie pod­
wyżki płac a pozostał nostulaty zo­
stałyby załatwione polubownie.

6.01 j  3 P o la k ó w  ? Francji
przyjeżdża d t Polski

P O Z N A Ń , 31.7. Do P ozn an ia  
przybędzie w ie lk a  w y cieczk a  P o ­
laków  z F ra n cji, złożona z około 
6000 osób. W ycieczk a  przybędzie 
czterem a sp ecjalnym i pociągam i. 
N a dw orcu u roczyście  p o w ita ją  
gości p rzed staw icie le  m iasta  i or­
g a n iza c je  ze sztan daram i. P o b yt 
uczestn ików  w ycieczk i w  P olsce

p rzew id yw an y je s t  na 4 tygo d n ie.
U b ieg łe j n ocy p rzy b y ła  ju ż  je d ­

na w ycieczk a  P olakow  ze  S tra s­
burga, w  liczb ie  około 600 osób. 
Po pow itaniu  na dw orcu, u czest­
n icy  w y cie czk i za trzym a li się 
kiótko  w  P ozn an iu  i n astępn ie po­
rozjeżd żali s ię  w  różne stron y 
k ra ju  do krew nych.

1 3  w r z e ś n i a
p ctio w r.ie  s p r a w a  p r z y t y c k a

Jak  się dow iadujem y, w yzn a ­
czony został term in ponow nej 
rozpraw y o za jś c ia  w  P rzytyku  
w skutek u ch ylen ia  przez Sąd N a j­
w yższy  w yroków  w  stosunku do 
części skazan ych  P olak ów  i ż y ­

dów. Spraw a ta  zn ajd zie  się  po 
raz  drugi na w okandzie Sądu 
A p ela cy jn ego  w  L u b lin ie  w  dniu 
13 w rześn ia . K om pletow i sędzi ow 
skiem u p rzew odn iczyć będzie tym  
razem  sędzia M alew ski.

REDAKCJA; Warszawa, AL Jerozolimskie 121- Icielony 666-62 (sckTetaz at) 666-P* (ogólny). ©dozie! m.ejsta 
„ABC" AL Jerozolimskie 3 a. T«L 88.333 przyjmuj* bterortntów codzienni* w godzinach 16.30— 1930 

ADMINISTRACJA: Warszawa, AL Jerozolimsk* 121- lec 30P-33 Kanto* < prenumerata AL Jerozolimska 3 a 
1 p ętro. leL 8-18-33. Zarząd t Dział Ogłoczeń: Al. Jerozolimski 3 1 , tel 727-33- Konto P. K, « .  2340, 
Skrzynka Pocztowa 7*5. Adres telegraficzny _  ABC Warszawa.

PR ZE D fT ) WICU LSI W A Lćdż, Piotrkowska lu3. TeL 1 ) 1-44- Biuro czynne w godz. 10— 13 I 15-13- Poznań 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganią 34, teL 135- 

PRENUMERATA* miejscowa (z  odnoszeniem dr domu) I aa prowincji zł 23# miesięcznej w '" ’ , nłe B wraz 
z dziełami Sienkiewicza zł. 3-30 miesięcznie. Za granicą zł. 4.00. Wyd. B (z premią L- ,ikową) -  5-5C-
W Austrii, Czechosłowacji, W. M. Gdańsku i na *ęgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

f  1 im w  tm- za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość n-uncj szoai-
C i l /  W C I a J  ty {na wszystkich stronach po o szpalt): na 1-ej stronic — 1 zł.

w tekście (wśród artykułów) _  70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. na ostatniej stionie _  
60 gr. Notatki reklamowe — t Ą  Komunikaty | wyjaśnienia _  l^r, zi., opisy s pztjalne — 3 zł-, lekarskie 
3o C'. Nekrologia po so gr Drobne do 20 gr. za wyraz, duże liter- w o płosz em.-ich ..drobnych” liczy s e za 
oddz!elne wyrizy, _  tłusty druk _  podwóinfe. Notatki reklamowe oznacza się cytrą (N.), a komunikaty i 
wyjaśnl-nla cyfra (K.t Za termin* druku ogłoszeń Administracja nfe odpowiada.

Dzisu ogtosz-tf• Aleja Jerozolimska 3 a — biuro czynne od godz * rano do 6 wlecz. leL 72733.

W y d a w e * :  S p ó łk a  W y d a w n ic z a  „ A B C "  Sp. t  o g r  odp.

Ridjiiktp; nąwelaj dr, Wbjckcł ZilMłr
■ V

Erulfe LlUrads* a, 1 o. •.Wsriuwa, Al. ierozolimaiu* 123 Redaktor odj o w iedz am y: Kazim ierz Bobiński.


